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Piotrkowska 81; w Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jast Donow. danii, L. i E. Mətzi į S=kKu. 


Jeżeli zalecamy, to 
tylko coś znako- 
mitego, a tem jest 
piwo 


Ządać wszędze! 


Dzisiejszy numer składa się 
x B8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Wtorek, d. 9 lipca 1912 r. 
Dziś: Weroniki P. 
Jutro: 7 braci mecz 


D dary przyęłego” posh, 


Bilans likwidacyjny trzeciej Dumy 
przekonał najskrajniejszych nawet optyw 
mistów o bezpłodności naszej polityki 
dumskiej, 

Pośród emłotu pustej słomy fra- 
gesów i npartegą przelewania z pustego 
w próźna Koło polskie w Dumie miało 
wprawdzie jeden moment «o żywszem 
sapięciuw=tragicznie - bohaterską obronę 
Chełmszczyzny, 

Ale i to %ystapienie dzięki rezulta- 
łóm sprowadziło się do znaczenia don= 
„powa wałkiet.wiatrakami, 

Przekonałlśmy się, a raczej — 
NECKAR. 0.463 WADOÓW 


s 


` dzie posłował i jaką będziemy 


-byłaby 


dsehlesehen 


Sklad glówny Pańska 39. 


TELEFON 11+6. 


jaskrawy, że nie mamy nic do zdobycia 
i nic do obrony w Dumie. 


Wobec tego zdawaćby się mogło, 
że kwestja wyborów do czwartej Dumy 
będzie dla ogółu zupełnie obojętną: — 
czyż nie wszystko jedno kto nam bę: 
prowa- 
dzić politykę — ugodową, czy oportuni- 
styczną, czy zasadniczą ? 


Każda w tych warunkach będzie 
bezcelową i niedorzeczną, iak samo jak 
każdy poseł będzie tylko tragi-komicz- 
nym Don-Kiszotem. 

„Stan rzeczy jest taki, — słusznie 
utrzymuje „Kur. Poranny“, — że gdy- 
byśmy nawet wysłali do 4 Dumy oso- 
bistości wybrane podług wskazówek 
władz administracyjnych i zaopatrzone 
z ich strony w najgoręciej zredagowane 
świadectwa  prawomyślności, — jedyna 
różnica, jakaby zaszła w skutkach pow 
między wyborem ich kandydatów, a 
dajmy. na; to,  socjaledemokratycznych, 
ta: jedynie, że pierwsi wróciliby 
z próżnemi rękoma, a drudzy zapewne 
—nie wróciliby wcale*, 

A jednak wybór posła z Warszawy 
dziś już budzi pierwsze dreszczyki przed- 
wyborcze i juź zaczynają się zcierać 
forpoczty wrogich obozów.. 


Ze poseł będzie nowym „rycerzem 
bez strachu, zarzutu i... powodzenia”, 
na to zgadzają się, a raczej muszą się 
zgodzić wszyscy; „na zwycięztwa jego 
nikt tedy nie liczy, 

A jednak będziemy się kłócili o to, 
jakie barwy nosić ma przyszły 
przedstawiciel narodu, wjeżdżający w 
szranki czwartej- Dumy, 

Wprawdzie realne owoce wyboru 
mężów zaufania i ostatecznych przede 
stawicieli dadzą się, niestety, sprowa- 
dzić do zera, — natomiast będzie ów 
wybór miał niebylejakie znaczenie jako 
wyraz widomy nastroju szerokich mas 
prawyborczych. 

Poseł do czwartej Dumy będzie, 
w przeciwieństwie do swych poprzedni» 
ków, nie tylko reprezentantem jakichś 
formuł, doktryn własnych lub partyjnych, 
łecz wyrazem uczucia, myślenia i działa- 
nia tych, co go wybiorą. 

Od wyników takich wyborów zaże= 
żeć może siła prądu fali ogólnej, ogar- 
niającej wszystkie zakresy życia wem 
wiiętrznego kraju. Fala żaś taka może 
nieść z sobą albo namuł, tamujący zdro- 
we kiełki życia, albo też przeciwnie — 
użyźniać rolę publiczną pod posiew 
przyszłości („łur. Poranuy). 

Oczywiście, że -w tych warunkach 
platformy ułożą-.się- wedle «zasadniczych 
linji dwuch, ścierających: się u nas świa- 
topoglądów: ewolucjonistycznego i na« 
cjonalistycznego ‘z: wszelkimi rodzajami- 
i Qdcieniami takowych, 

Nazwiska kandydatów będą < więcej 
mówiły niź ich programy, z których 
przecie niemal żaden punkt nie mą szans 
uzeczywistnienienia. 


Wobec tego ma równiez wrer, 
rację bytu łączenie się w bloki strone 
nictw pokrewnych, przyczem każde z 
nich ma możność zachowania swego 
zasadniczego programu. Wspólny kate 
dydat reprezentuje zjednoczone w bloku 
grupy stronnicze, umożliwiając każde! 
z nich niewzruszoną obronę własnych 
swych haseł i celów. 


Takim kandydatem zjednoczonej 
lewicy dła Warszawy jest właśnie adw, 
Stanisław Patek, osobistość ciesząca sią 
szacunkiem. i sympatją w obydwuch 
obozach, Jakkolwiek oficjalnie mec. 
Patek nie zgodził się jeszcze kandydo- 
wać, w dziennikach wrogich kierunków 
odbywają się już pierwsze utarczki, 

Wyżej przytoczone słowa  „Kurjera 
Porannego* charakteryzują wyraźnie je- 
go słuszny pogłąd na znaczenie wyboe 
rów i ewentualną rolę posła do czwartej 
Dumy. Wręcz przeciwne stanowisko za 
jął w tej sprawie „Glos“ warszawski, 
domagając się od przyszłego kandydatą 
szczegółów jego „credo“  połityczne« 
go,  przedewszystkiem zaś _ ustalen 
sprawy solidarności jego z Kołem Pole? 
skiem. Do charakterystycznej polemiki, 
powyższych dwuch organów powrócimy, 
niebawem, gdyż podobnie jak cały ogół: 
polski malgré tout interesować się mus 
simy losem przyszłych naszych przed», 
„stawicieli w Dumie jako wyrazicieli czu= 
cia, myślenia i działania (?) tych co ich 
wybiorą.. 

Już nie o zwycięztwa rycerzy natg 
chodzi, lecz chociaż to wiedzieć chcemy 
w czyich barwach. wyruszą na bój... £ 
wiatrakami, 

Któżby się spodziewał, że do takież 
rezygnacji dojdziemy?... 

Kato. 


acjonalści przy „robocie 


—00=— 


Stołypinowska sukcesja nacjonalistye 
czną już jest na wyczerpaniu: Finlandja 
Chełmszczyzna, kurje — wszystko to 
stało się rzeczywistością, lub lada dzień. 
się nią stanie, 


Pozostały do załatwienia „dróbiazgt* 
w- rodzaju: odrąbania dwuch parafji ód 
gub. wyboryskiej i wełśnięcia do g 
petersburskiej: paru tysięcy tudzi, nie 
Jagyci. żadnego pojęcia o. języku rosyj 
skim 

Zabrano. się wprawdzie pod bpa 
sesji dumskiej dość energicznie dó 
bienią Kaukazu: zaprojektowano -w: les 
lenie całego szeregu gubernii, lecz tæ 
- praca idaczniej _ nie  entuziazmaie 


. je sobie żer; 


2. 
i m A 
ało nacjonalistów, Szukają więc Nasiępnie osoby, kończące cały lub 
eru... 


Mamy już dowody, że wynaleziono 
àowy program dla IV-ej Dumy; wpro- 
wadzenie wykładu po rosyjsku religiji 
katolickiej w kraju Zachodnim i eks- 
proprjacja,„ polskiej własności ziem- 
skiej, 

O pierwszym z (ych punktów pisa- 
liśmy już nieraz, — drugi z nich ue 
rodził sią bardzo uiędawno,  Twór: 
cami jego są „prawdziwie rosyjscy lu- 
dzie“, z pp. Fariecastro Millerem na 
czele. 


Jako członkowie mińskiego związku 
nacjonalistów, zaproponowali oni przy: 
musowe wywłaszczenie polaków — na 
wzór pruskiego, 

Polska własność ziemska na Litwie 


w kleszczach praw wyjątkowych kur- 
czy się; zamiast dawnych gospodarzy, 
miłujących swą ziemie, zjawiają się 
przybysze, prowadzący gospodarkę ra- 
buńkową., 

To jednak nacjonalistom nie wy= 
starcza: widzą przed sobą różowe per- 


spektywy funduszu kolonizacyjnego, z 
którego zacni „działacze kresowi* mog! - 
by czerpać yarściatmi, 


Miljony marek pruskich w Poznań- 
skiem, asygnowane na walkę z polską 
własnością ziemską, nie dają pp. Farie- 
castro i Co. spać, — choć zazwyczaj 
oronią samodzielności kultury rosyjskiej 
í czują wstręt do „zgniłego* „achodu, 
jednak tym razem gotowi są wszystko 
uczynić, aby pruską metodę puścić 
w ruch, Sfery miarodajne nie mówią 
im „hands off“ i jeżeli nie nadskakują, 
to w każdym razie milczą, — to też 
zuchwalstwo MU «rów i Fariecastrów 
niema granic, pracują nad zapewnieniem 
spbie bytu kosztem spokojnej ludność, 
po spadku stołypinowskim chcą stwo 
tzyć nową serję nacjonalistycznych eks- 
desów. 


Zwróciliśmy uwagę na projekt miń- 
skich „pairjotów*, jako na jeden z głoś- 
niejszych, iecz nie trzeba zapominać, że 
każdy związek, oddział, pod-oddział, gru- 
pa i pod-yiupa uklada swoje żądania 
i projekty, 

Zwierzyniec pracu e porliwie, szyku- 
nikt go w tej pracy nie 
hamuje, nie nakłada wędzideł. 

„Quousque lan dem..—po- 
wtórzyc musimy za złotoustym Cyce- 
ronen... 


et n 


liwe rzepy aptekarskie, 


Po porozumieniu 
spraw wewiiętrznych z ministerium o- 
światy, wydano przepisy norimalne, o 
zwalilikacjach naukowych dla uczniów i 
uczennic aptekarskich, obejmujące w 
ogólnych zarysach, co następuje: 

Na uczniów aptekarskich, bez żad- 
nych ograniczeń, przyjnyowane być mają 
osoby, posiadające świadectwa z ukon- 
czonych nie mniej, jak 4 kias gimnazjum 
Jub progimnazjum rządowych lub in- 
nych średnich szkół z prawami szkół 
tządowych. 


Po złozeniu egzaminu dodatkowe- 
go z języka 1 o w rozmiarach 
kursu trzech do czterech klas gimnazjum 
męskiego, przyjmowane być mogą: po: 
sladające Świadectwa z 4 klas rządo: 
wych lub mających prawa szkół real- 
nych; kończące 4 klasy (posiądających 
prawa) szkół handlowych; 6 klas gimna- 
gjum rządowych żeńskich i instytutów 
Maryjskich i 
kurs szkoły miejskiej (w okręgu war- 
szawskim typu z r: 1887). 


„, Po dokonania egzaminu dodatko- 
wego: z języka łacifiskiego i algebry; 
kończące 4 klasy rządowych lub posia- 
dających prawa gimnazjów żeńskich, 
instytutów Maryjskich, 4-klasówe gimna» 
zja żeńskie, posiadające świadectwa do- 
mowej nauczycielki (z wyjątkiem nau- 
czycielki arytmetyki), a także mający 
świadectwa szkolne na ochóttika II 
rzędu (według przepisów z roku 1874). 
Osoby, mające świadectwa z ukończo- 
nego kursu 2-klasówej szkoły miejskiej 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, a chcą- 
ce wstąpić na praktykę aptekarską, jako 
uczeń lub uczenica, obowiązują egzami= 
ny dodatkowe z trzech przedmiotów: 
jężyka łacińskiego i algebry (programu 
wykładowego trzech do czterech klas) 
I kursu historji powszechnek at 


się ministerjium 


"narodowościom, 


wreszcie kończące cały ` 


częściowy kurs prywatnych szkół, mogą 
być przyjmowane na ucznia lub uczeni- 
cę apiekarską, nię inaczej jednyłkżg, jak 
po złożeniu egzaminu, w asystęncji de- 
legata okręgu naukowego i przedsta 
wieniu świadectwa z tegoż egzaminu. 
Wreszcie osoby, mające wyższy cenzus 
naukowy, jak wymagany przęz nowe 
przepisy i mogące korzystać z ulgi, 
skracającej im Irzyletnią praktykę (do= 
datkowy art. 31 ust, lekarskiej, Zbiór 
praw, wyd. z r. 1905) z tem zastrzeże- 
niem, jeżeli przed wstąpieniem na prak= 
lykę upiekarską ukończyły cały kurs 
jednej ze średnich szkól Gyólnosk$ział= 
cących (męskie lub 7-klasowe gimnaz= 
jum zeńskie, szkołę realną, kurs kor” 
pust kauetow lub instytut żeński). 


Z wydaniem nowych przepisów 
(normalnych), zakomunikowanych kan» 
celarjj kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego i wszystkim urzędom |ekar- 
skim w Królestwie Polskiem, wszystkie 
przepisy dawne, wydane w sprawie cen- 
zusu naukowego dla uczniów lub uczen 
nis aptekarskich, są zniesione. 


Zatwierdzenie projektu 
chełmskiego. 


Dnia 6 bież. mies. Najwy. 
żej zatwierdzono aprobowa- 
ny przez Radę państwa i Du- 
mę państwową projekt utwo- 
rzenia gubernji chełmskiej. 


„Walka z kłamstwem, 


(Nowy tygodnik rosyjsko-polski.) 


Ukazał się nr, 1 tygodnika p. t. 
„Walka z kłamstw em”, 
którego głównem zadaniem ma byś 
zwalczanie kłamst, rozsiewanych przez 
zoołogiczny nacjonalizm rosyjski dla 
podtrzymania merówności praw naros 
dów, zamieszkujących państwo rosyj- 
skie, sianie waśni religijnych i niena- 
wiś.. 

Z numeru pierwszego widzimy, iż 
tygodnik będzie stał na ultrakonserwa- 
tywnym gruncie, że grupa, którą go wy- 
daje, znajduje się pod wpływem pewne- 
go magnata litewskiego, ktorego krań- 
cowość i bezwzględność reakcyjne chy 
ba dotąd nie miały sobie równych, a 
który, chwała Bogu, nie ma w spote- 
czeństwie naszem wielu zwolenników. 

Jako organ szczerze demokratyczny 
i postępowy, nie możemy zadną miarą 
z tą jego cechą charakterystyczną sym- 
patyzować i stoimy pod tym względem 
na przeciwiegłym krańcu pojęć społecz- 
no -poliycznych. i 


Uświadamiamy sobie jednak jaknaj- 
wyreżniej, iż ten nowy szermierz w 


„walce z ogarniającym całe państwo na- 


cjonalizmem, dającym się specjalnie we 
znaki ludności polskiej, a także i innym 
praw których zawsze 
gorąco broniliśmy, może być pożytecz- 
nym. 

„Le nationalisme,— voila l'ennemi“, 
głosi nowy tygodnik, z iem hasłem zu- 
pełnie się solidaryzujemy. 


W walce z wrogiem nieraz nie 


"można i nie należy zwracać uwagi, jak 
dub: czy wogóle się żegna dany żołnierz. 


Frzęciw nawale krzyżackiej pod Grun- 
waldem bily się hufce polskie chrześci- 
jańskie wespół z wyznawcalni Allaha — 
tatarami. 4 
Społeczeństwo rosyjskie  naprz, 
w obecnej chwili uświadomiło sobie ten 
fakt: walczący z nacjonalizmem ideolog 
ancien rógiime'u ks. Meszczerskij znaj+ 
duje poparcie | w prasie demokratycz- 
nej liberalnej, jako wróg nacjonalizmu. 


Robotnicy niemieccy 
na ziemiach polskich, 


Członek komisji kolonizacyjnej Gan 
de ogłosił obszerną rozprawę o posite 
pie osadnictwa «robotników niemiecki 
przez komisję kolonizacyjną, któru siara 
się całemi siłami, aby roboigika pole 


„skiega zasjąpić niemieckim, 


NOWY KURIER ŁÓDZKI —9 lipca_191* roku, 


Dolychczas osadzono 900 robotni- 
ków w 208 kolonjach. Większe kolo- 
nje robotnicze utworzono w okolicach 
Poznania, Pobiedzisk, Węgrówęu, Znina, 
Nakła, Leszna, Wabrzeżna i Giołubia. 
W ostatnim mianowicie czasie, kiedy 
coraz więcej ludności polskiej wychodzi 
na zachód Nięmięc, udało się komis | 
kolonizacyjnej sprowadzić robotników 
niemców, którzy wyemigrowali do Rosji, 
Galicji, Rumunji T Borat i osadzić ich 
na Pomorzu i w Prusach Zachodnich, 

Osadnictwo to nie idzie łatwo — 
pisze autor — bo ludzie ci przy małej 
pracy, zarabiają w owych krajach względ- 
nie dużo i nie mogą się przyzwyczaić 
do tamtejszych stosunków, wymagają- 
cych natężonej pracy. Staraniem więc 
komisji kolonizacyjnej jest, aby im po» 
łożenie osłodzić jaknafbardzie:. 

Daje im przeto około 2—10 mor- 
gów dobrej roli, buduje domy, zaopae 
truje w potrzebny inwentarz, 


Posładłości te obejmują osadnicy 
za roczną rentę, wynoszącą w Poznań- 
sklem 41 marek, w Prusach Zachodnich 
36 marek od hektara, Koszty budowli 
ponosi komisja kolonizacyjna; wynoszą 
one 4,200 marek za poszczęgólną Osam 
dę, co w części lylko osadnicy spłacają, 
w części zaś zapisują się tę wydatki na 
straty, 

Zdaniem autora, przy kolonizacji 
robotniczej, komisja z góry musi być 
przygotowana na straty, bo w ten tylko 
sposób moze zwerbować osadników. 


Uwagi swoje kończy autor życze- 
niem, aby rok rocznie komisja koloni 
zacyjna osadzała przynajmniej 400 do 
500 rodzin robotniczych, a przeprowa- 
dzając to konsekwentnie przez szereg 
lat, będzie mogła robotnika Age pol- 
skiego zastąpić niemieckim. adni- 
ctwo więc robotnicze całą siłą trzeba 
popierać. 


Jak widać, nie chodzi o zaradze- 
nie prakowi robotnika, ale o zastąpienie 
polskiego niemcem, chociażby to z naj- 
większymi kosztami było połączone, i 
chociażby ten robotnik był o wiele gor- 
szy od polskiego. 


Zaprowiantowanie Niemiec 
na wypadek wojny. 


Pytanie, czy Niemcy Są gotowe do 
wojny, rozpatrywano przeważnie tylko 
pod względem finansowym. Teraz na- 
leży się spytać, czy Niemcy w razie 
wojny, na wypadek odcięcia od strony 
morza, posiadają zapas dostaieczny 
środków żywności i czy nie są narażo= 
ne na niebezpieczeństwo klęski głodo- 
wej. 

Do tej pory autorzy, którzy się za- 
stanawiali nad tą sprawą, twierdzili, że 
Niemcy posiadają dostateczną ilość za - 
pasów i nie poirzebują się obawiać 
głodu. 
ogłosił teraz rozprawę, twierdzącą zgoła 
co innego. 7 

Poprzedni ekonomiści, rozpatrujący 
to zagadnienie, utrzymywali, że kraj po- 
siąda dostateczny zapas zboża i kartofli. 
Zwłaszcza kartofle mogłyby w dosta- 
tecznej ilości zastąpić brak zboża, Tym- 
czasem Froehlich zarzuca, że kartofle i 
buraki cukrowe z pobudek fizjologicz= 
ñych nie zastąpią zboża. Kartoilom i 
burakom brakuje białka. Właśnie lo 
białko jest potrzebne organizmowi ludz- 
kiemu, zwłaszcza, że zabraknie mięsa, 
ponieważ zapas bydła okaże się niedo- 
stateczny m. 


Zresztą nawet i kartofle posiadają 
Niemcy tylko na jeden miesiąc, Ile mają 
zapasów zboża? Zależy: to od miesiąca, 
w którym rozpoczęłaby się wojna. | tak 
np. wojńa, która wybuchłaby pod koe 
niec listopada, nie wyrządziłaby Niemcom 
zbyt wielkiej szkody i nie uszczupliłaby 
zapasów chleba. Natomiast wójna, któ» 
ra nagle wybuchłaby w lipcu, musiałaby 
szybko doprowadzić do klęski głodo- 
wej, - i 

Z tego wynika, że nawet w razie 
powódzenia wojennego, Niemcy mogły- 
by łałwo się znaleźć wobec katastrofy 
głodowej, gdyby przeciwnikowi udało 
się odciąć Niemcy 0d morza i przecią: 
gnai wojnę na czas dłuższy, Niemcy 

owiem nie mogą sią spodziewać po- 

mocy w dziedzinie prowiantu od swoich 
sojuszników, a mianowicie od Austrji i 
Włoch, Austrja posiada tylko tyle żyw 
ności, „żę. może sja,sama wyżywić. 


Natomiast ekonomista Froehlich | 
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Natomiast Włochy muszą żywnoś , 
sprowadzać. Czy na wypadek wojnę 
Niemiecy mogłyby dostać żywność ( 
krajów bałkańskich, to jeszcze wiek 
kie zapytanie, Z tego wynika, że Niemcy 
muszą przygotować się do wojny nie 
tylko pod względem militarnym i finan: 
owym, lęcz także w dziedzinie prowjan 
owania, 


Niemcy posiadają wprawdzie w wie- 
ży juljusza 120 miljonów marek zło- 
tem. Tak samo Niemcy muszą posła« 
dać zapas stały zboża. Rząd Rzeszy 
musi zakupić miljon beczek pszenicy, 


ię pszenicę dobrze osuszyć i zachować 
w wielkich magazynach. 
Ponieważ suma, potrzebna na za: 


kupienie miljona beczęk pszenicy wyno- 
si 200 miljonów marek, przeto trzeba 
wydać na Odnowienie częściowe tych 
zapasów 12 miljonów marek, wiiczając 
w to stratę proceniów i koszy adminis 
stracyjne, 


Nie jest to wielka suma, g cho- 
dzi o zabezpieczenie kraju przed klęską 
głodową na wypadek wojny. W 1870 
roku stosunki ekonomiczne i polilycane 
były zupełnie inne. Wówczas Niemcy 
żywiły się same i dostawały potrzebną 
jeszcze żywność drogą lądową. Teraz 
Niemcy muszą większą część żywności 
sprowadzać, a odcięcie od morza mis 
siałoby pray prawig je o katastrofę, Dwa 
pierwsze miesiące wojny są najpoważ- 
niejsze. 

Na te dwa miesiące Niemcy muszą 
być przygotowanemi pod każdym wzglę- 
dem, nawet pod względem prowiantoe 
wym. 


Polacy na Szląsku Górnym.. 


W sprawie ludności połskiej na 
Sziąsku Górnym „Statistische Correspone 
denz* podaje następujące dane: 

W państwie pruskiem było polaków 
w 1890 r. 2,765,101, w r. 1900 — 
3,068,490, w 1905 r. 3,325,717, a w 
1910 r. 3,500,621, z tego zaś na Szlą- 
sku: w .1880 r. '973,554, w 1900 r. 
1,000,831, w 1905 r. 1,221,268, a w 
1910 r. 1,286,228, czyli sianowili 35.21, 
45,93. 36,72 | 85,31 procent ludności. - 

Między polawami, zamieszkałymi na 
Szląsku, pochodziło z czterech wschod- 
nich prowincji Prus w 1890 roku 36,49 
proć., w 1900 r. 38,58 proc., w 1905 
40,75 proc, a w 1910 roku 40.24 proc. 
W obwodach regencyjnych: wrocławskim, 
lignickim i opolskim w pięcioleciu 1905 
do 1910 liczba mieszkańców obu naro- 
dowości powiększyła się. 


Względnie liczba niemców zmniej- 
szyła się w Wrocławiu i Lignicy, nato: 
miast znacznie się powiększyła w okrę* 
gu opolskim, gdy liczba polaków zwięk: 
szyła się względnie jedynie w okręgi: 
lignickim, udzie jednak ogólna ich liczba 
jest mala, © wobec 1,127,840 niemców 
jest tylko 14,897 połaków, Wogów 
przyrosi iudności niemieckiej na Szląe 
sku był w pięcioleciu 1906 do 1940 
większy, aniżeli w poprzedniem. -` 


Wiadomości Ogólne, 


O Zwołanie Dumy. Z Pe 
tersburga donoszą do „Beri. Tabi.“ ze 
źródeł włarogodnych, że nowa Duma 
będzie zwołana 25 listopada. 


Q Przed czwartą Dumą.— 
Skrajna prasa prawicowa rozpoczęła 
wzmożony atak na Dumę, jako instytue 
cję prawodawczą. «Russkoje Znamia* 
drukuje przez szerokość całej strony 
zdanie: „W manifestach i- aktach, po: 
naz: 


cząwszy od r. 1904 do 1912 Duma 
wana jest instytucją doradczą. Przeds 
stawicielstwa narodowego w Sa: 


mowładnej niema i być nie może. 

Związek Michała Archanioła wydał 
odezwę przedwyborczą, w której wzywa 
do głosowania tylko tych, którzy uwa- 
żają Dumę za Instytucję doradczą, a nif 
projeklodawczą, 


W dalszym ciągu „odezwa zá 
wiera zwykłe żądania  Puryszkiewicza $ 
spółki, 

j „Ziemszczyna* pisze, iż gubernato" 
rom przysłano cyrkularz, na mocy któż, 
rego przy sparządzaniu lišt ie gą 
ma być w skazywana narodowość | wya 
borców, wobec możliwego ustanowienie 
kurji narodowości 


Nè 
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c, zjazd lekarzy fabrycz- 
nych. Wydział ochrony pracy Tow. 
ochiony zdrowia publicznego w pań- 
stwie rosyjsktem postanowił zwołać 3=ci 
zazd lexarzy fabrycznych, W tym celu, 
jak donosi „Russkoje Słowo*, wybrano 
specjalny komiiet organizacyjny pod 
prezesurą dr. Nikoiskija, Zjazd ma się 
odbyć w Petersburgu w 1912 r, 


Projekt programu prac zjazdu jest 
następujący: orgznizacja pomocy lekar- 
skiej w fabrykach w związku z wpro” 
wadzeniem nowego prawa o ubezpie- 
czeniach robotników; Środki sanitarne w 
fabrykach oraz ich  urzeczywistnienie; 
prawidłowa ekspertyza robotników ka- 
lek; choroby zawoóowe robołników; o- 
pracowanie normalnych warunków 
mieszkaniowych dla robotników; sprawa 
pracy w elektryczności z lekarskiego 
punktu widzenia; organizacja specjal» 
nych muzeów ochrony pracy. 


Obecnie komitet organizacyjny roz- 
syła odpowiednie zapytania do przysz- 
łych uczestników zjazdu, a po otrzyma- 
niu ich odpowiedzi rozpocznie starania 
o pozwolenie na zjazd. 

O Bilety ulgowe. Ministerjum 
dróg i komumikacji powiadomił admini« 
strację kolei żelaznych, że bezpłatne bi- 
lety dla przejazdu jednorazowego mogą 
być wydawane jedynie dla tych vrzędni= 
ków, którzy znajdują się na posadach 
kolejowych nie mniej niż sześć mie- 
sięcy. 

Rozporządzenie niniejsze nie roze 
ciąga się na bilety sezonowe. 

© Sądy gminne. Rada mini- 
strów postanowiła na utrzymanie sądów 
gminnych w Królestwie Polskiem łożyć 
ze skarbu państwa. Wobec tego Krów 
Jestwo oszczędzi 800,000 rb, rocznie, 
która to suma w drodze prawodawczej 
będzie mogła być w przyszłości użyta 
na inne potrzeby kulturalne kraju. 


Że świata, 


LJ kobieta profesorem.— 
Rząd Norwegji mianował doktora filo- 
zofji, panią Krystynę Benodie, zwycza.- 
nym profesorem zoologii, na uniwersy- 
tecie w Chrystaniji, 

Jest to pierwszy w Norwegii przy- 
padek mianowania kobiety na takie sta- 
nowiskt. 


[] «łe skutki głupiego za 
kładu. W Berman skazał sąd karny 
szynkarza Lohmanna na pół roku cięż- 
kiego więzienia za to, że pozwolił ù 
zakład wypić pewnemu listonoszowi litr 
wódki, a następnie, zainykając sżynk, 
wyprowadził pijanego do nieprzylom- 
ności z szynku i ułożył na wozie, stóją- 
cym przed domem, gdzie listonosz zmarzi 


służący już od roku w szeregach, 
pełnił samobójstwo, zaslrzeliwszy 
własnego karabinu. 

Na pozostawionej kartce motywuje 
Ennigier samobójstwo tem, że jako su” 
cjalista nie chce nadal służyć państwu 
jako żołnierz. 


pos 
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Z Cesarstwa. 


A „Złote czasy. Mostki" + 
skie towarzystwo wza ¿miej ponocy 
obsługi domowej — na mocy danych o 
obowiązkowem badaniu zdrowia zgła- 
szających się po posadę sług — stwier 
dziło, że 33 procent calej obsługi do- 
mowej w Moskwie — choruje na przy- 
miot (syfilis) — w okresie udzielania się 
tej strasznej choroby; zaś 15 procent — 
nawiedzonych jest lnnem: chorobami 
wenerycznemi, 


Znamiennem jest spostrzeżenie, żł 
kobiety, przyjeżdżające do Moskwy z 
prowincji dla wynalezienia posady słu- 
żących — w pierwszym roku są zdrowe. 
Dopiero miasto „uszczęśliwia* je tymi 
zgubnymi nabytkami, 

A Bojkot wyborów. Siron- 
nictwo monarchistow w Astrachaniu wy- 
powiedziało wyborom do IV Dumy — 
bojkot — z tej racji, że rząd odmówił 
poczynienia zmian w ustawie wyborczej 
które by niechybnie zapewnity zwycię- 
stwo posłowi czarnemu”. 


A Słowni'" złodziei. Pol- 
tawski komisarz policyjny opracował 
słownik wyrazów, używanych przez zło- 
dziei i bandytów, 

Ciekawy ten słownik, zawierający 
koło 1500 wyrazów i zdań, będzie nie- 
wątpliwie wielce użyteczneii narzędziem 
dia policji śledczej, jak również i dla 
mieszkańców miejskich z punktu widze- 
nia bezpieczeństwa publicznego, 

A Trudna operacja.. Rzadka 
w dziedzinie chirurg) Operacja dokona 
na została przez moskiewskiego. lekarza 
Mnicza, 

Z móżgu chorej usuniętą została 
puchuna wielkości pięści. 

Pacjenika powraca do zdrowia. 

A Transport broni. Na stacji 
w Baxu skonfiskowano kosz broni z 
1,200 karabinami, 

Odbiorca pers Achuuoow — zosłał 
zaaresztowany. 


L LITWY | RUSI. 
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X Polityka na adresach. 
Do zakładu Towarzystwa oOpieli nau 
dziećmi w Wilnie przy Małej Pohulance 


NOWY KURIER ŁODZKI — 9 linca 1912 r. 


bielaruskich, litowskich i ruskich dietiej 
po polski i wsiego kuliuriayo polskayo, 
warszawskago w dielsklia gołowy nabi- 
wajut, Goristyj piereułok, dom polska- 
po rząda*, 

x Aresztowanie. Na skutek 
rozporządzenia zarządu żanduarmerji do- 
konano rewizji u właściciela majątku 
Rodakówki, w pow. rowieńskim, Iwani» 
ckiego. Iwanicki i syn jego pod silną 
eskortą zostali odstawieni do więzienia. 
Jak donosi „Wołyń, Zżń*, Iwanicki po- 
zostaje pod zarzutem wydania pianów 
'ednemu z państw europejskich. 


Wiadomości krajowe, 


+ Nakonieczny sędzią 
gminnym. Z Lublina donoszą, że 
d; 3b. m, W wyniku wyborów, dokowm 
nanych w gminie Garbów w pow, pas 
ławskim, posła ziemi lubelskiej do Du- 
my państwowej, p. Nakoniecznego, wy- 
brano na stanowisko sędziego gmin- 
nego. 


Wobec faktu powyższego można 
mniemać, że p. Nakonieczny nie zamie- 
rza kandydować o mandat poselski do 
czwariej Dumy. 

-+ Wynalazek polaka. Pan 
jan Michalski z Kalisza, skonstruował 
iiówego systemu pompę Ssąco- lłoczącą 
dla polewania ulic i ogrodów. 

Wynalazek ten przeznaczony dla 
miejscowości położonych w nizinie, jest 
nadzwyczaj praktyczny. 


Oto w dowolnej miejscowości wbi= 
ja się w ziemię na 4 metry głęboką ru- 
rę, do którei przytwierdza $Się węża od 
pompy ssąco-tłoczącei, tak  skonstruo- 
wanej, że przeprowadzać ją może nawet 
słaby człowiek w dowolne miejsce. Przy 
puszczeniu w ruch pompy, wyrzuca O- 
na wodę zaskóruą w dowolnej ilości na 
dalszą odlegiość, zraszając wybornie zie- 
mię i rośliny. 


Wynalazek ten jest nieocentony dła 
miejsc nieposiadających wodociągów, 0- 
raz rzek, a nawet tam gdzie rzeki są, 
polewanie ulic i ogrodów pompą syste- 
mu p. Michalskiego, jest prostsze i tań- 
sze od obecnie praktykowanego systemu 
beczkowozów, które są bardzo. kosz- 
towne, u w dodatku potrzebują do. czer 
pania wody specjalnej obsługi koni.i 
kilku ludzi. 

Poimpa systemu p. Michalskiego jest 
bardzo tania, zaś do obsługi wystarcza 
jeden człowiek, wbicie zaś rury w ziemię 


dla osiągnięcia wody zaskórnej wyinaga 
zaledwie Żech godzin czasu i rura 
taka raz na zawsze służy. do u- 
ży tku. 


+ Bez dozoru We wsi Czer- 
mno w lubelskiem dzieci pozostawione 
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3. 
p 
ckiem, spostrzegłszy ogień, biegło 7 
dzieckiem do domu; w biegu UJadła w 
rów z wodą i ledwo się wyraiowałą, 


dziecko jednak utonęło, 


Z Sali Obrad. 


Zebranie pracowników 
piekarskich. 


Wczoraj o godzinie 10 rano, w los 
kału własnym przy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 91, odbyło się zebranie ogólne 
Związku zawodowego pracowników pie- 
karskich. 

Rozpoczęto dalszy ciąg obrad, jakie 
toczyły się w niedzielę w sali domu It 
dowegoprzy uHcy Przejazd nr. 34, przer» 
wanych z powodu spóźnionej pory. 

Przewodniczył p. Kazimierz Szym- 
czyński, który zaprosił na asesorów p. 
Franciszka Kornata I p. Michała Miko» 
łajczyka. 

Odczytane przez sekretarza p. Spo: 
denkiewicza zprawozdanie za ostatni 
kwartał wykazało w przychodzie 2272 
rub. 15 kop., w rozchodzie 298 rub. 85 
kop., niedobór 71 rub. 20 kop, 

Członkowie wyrazili zdanie, że spra 
wy związku są źle prowadzone, z po- 
wodu braku w zarządzie ludzi odpo- 
wiednich, wobec czego należy wybrać 
do zarządu takie osoby, które przyczy” 
nią się dła dobra imstytucji. 


Dokonano wyborów, na zasadzie 
których powołano: na prezesa p. Jane 
Kuczyńskiego, na wice prezesa p. Lu 
cjana Brzezińskiego, na skarbnika p.Ka: 
zimierza Olszewskiego, na zastępcę te~ 
goż p. Józefa Moszczyńskiego, na człon: 
ków zarządu pp.: Wacława Miechowie 
ka, Jana: Bopera, Franciszka Rolińskiegc 
Antoniego  Borowińskiego, Leonarda 
Czajczyńskiego, lgnacego Kotarskiego, 
Antoniego Zalasa i Maksymiljana Michal- 
skiego, 

Na zastępców tychże wybrani: pp 
Adam Kozłowski, Leopold Piechocki 
Józet Wysocki, Kacper Jodkiewicz, Ro: 
man Kotlicki i Antoni Listowski. 


Do komisji rewizyjnej pp.: Edmund 
Hamann, Zygmunt Kuliński, Mikołaj Ka- 
niewski, Michał Czyżykowski, Ludwik 
Raźniewski i Leon Piotrewski. 

Następnie postanowiono upowaźnić 
Zarząd, by porozumiał się z właścicie- 
lami piekarń i wymógł na nich zniesie- 
nie pracy w niedziele przy wypiekaniu 
bułek, do klórej nieprawnie zmuszają 
pracowników, 

Wreszcie postanowiono sprawić no 
wą, chorągiew cechu piekarskiego i do- 
konać reparacji starej. 

Na ten cel zebrać składki po 2 rb. 


od członka i na zbieranie tych składek 
wyiednać pozwolenie władzy, 

Do zajęcia się tą sprawą wybrana. 
będzie na następnem zebraniu komisja 
specjalna, (0). 


Odbijało mu się coraz mocniej, zgaga do: 
kuczała nieznośnie, | 
Wtedy Dwojre — Cyme orzekła stanow» 


— Majer, tu niema już o czem myśleć, 
Widać, choroba jest taka, że bez Finkielsteina 
się nie obejdzie, I ty musisz do niego pójść!.,, 
Słyszysz, Majer? Czego się tak patrzysz na 
mnie... Musisz to zrobić, jeżeli już nie dla sie- 


na Śmierć. nr. 8, stale nadsyłany bywa „Wilenskij bez dozoru zapaliły przed chatą ogień. 
OD Samobójca z zasady. — VWiestnik* z charakterystycznym adresem Chata zapaliła się, a od niej zgorzało 
Donoszą z Freiburga.  Zołnierz 113 umieszczonym na opasce: „W połskuju 30 zagród włościańskich. Jedna z ko- 
pułku  riechoty, nazwiskiem Enn ger, szkołu, gdie polskije pany zabawlajut bie', będąc na łące z malefńkiem  dzie- 
1) Był tedy Majer Soiowiejczyk, jako się 
rzekło, z losu swego zadowołony i co piątek. 
LEON MAKSYM, po szabasowej wieczerzy, niezmiennie, weso 
łem spojrzeniem ogarniał stól: czo. 
x — No i co?,. Dzięki Bogu i za to.. Nie 
Wod a Vi „8 h możną narzekać.. Żyjemy sobie nie najgorze!... 
| u Daj Boże każdemu zydowi!,.. 
' I wielkim głosem czytał wyjątki z „Pieśs 
- ni nad Pieśniami*, a w radości serca tkliwie 
Tłom. K. Tom. 
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Majer Sołowiejczyk nie narzekał nigdy 
na swój los; zadowolony: był ze wszystkiego, 
co mu Stwórca zsyłał, 

Wszystko było dobre: 

warsztat krawiecki, przy którym miesz- 
kał coprawda z całą rodziną i czeladnikiem, 
ale miał zawsze jaką taką robotę; 


klijenci którzy coprawda targowali się 
bezbożnie o każdy drobiazg i wymyślali mu od 
najgorszych, ale jedmak płacili; 

kupka bacherów i żona, która po wyda- 
niu na świat dziesiątej latorośli Sołowiejczy- 
kowej przypeminała kształtami straszydło na 
wróble, do tego stopnia, że łatwowierne ptaki 
z całem zaufaniem siadały jej .na głowie, zaw 
mieczyszczałąc perukę, 


patrzył na tę, która obdarzyła go już dziesię” 
ciorgiem pociech, a której 
Stwórca mógi i nadal nie odmówić łaski i bło- 
gosławiaństwa, 

Ale — stara to historia — szczęście nie 
może trwać wiekil,.. 

Od niejakiegóś czasu Majer Sołowiejczyk 
czuł się nieszczególnie. 

Coś mu się zrobiło z żąłądkiem, ale „co* 
właśnie, — tego sam nie wiedział, 

Odbijały mu się jakieś kwasy, a co rano 
budził się z piekielną zgagą. 

Dwojre — Cyme, jego błogosławiona po - 
łowica, kazała mu, by sobie w skarpetki nasy- 
pał suchej gorczycy, zaś na noc, po modlitwie 
natrzeć się musiał lojowką. 

Ale to nie pomegło. Nie pomogła i wód- 
z pieprzem, I żaden z tych leków które zale- 
cano Sołowiejczykowi, nie przyniósł mu ulg! 
w cierpieniu. 


Wszechmocny 


bie, to dla tych dziesięciorga naszych drobe 
nych dzieci, niech im Bóg da dlugie latal... 

Sołowiejczyk pokiwał głową. 

Już nie raz sam myślał o tem, że powie 
nien pójść do Finkielstejna poradzić się tego 
najznakomitszego z felczerów, ale zawsze lę» 
kał się, że Filkelstein zepsuty przez „gwirów**) 
i sam żyjący jak „gwir”, zedrze z niego wścięe 
kłe honorarjum. 

— Dwóojre — Cyme, — rzekł wreszcie zna. 
cząco i smutnie: — Finkielstein ma jednego 
syna prawdziwego prowizora, a drugi kształ- 


ci się na doktora... Ty wiesz, czem  tozpache. 
"nie, jezeli pójśćdo Flnkielstejna?... 
(C: d-n.) 


*) gwir — bogacz, mapńat, 
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KOCWY KURIER ŁODZIĄ 


Ze związku ogrodników. 


W ubiegłą niedzieię 7 b. m. © godz, 
4 pp. w sali adaluej I Ozrańskiego przy 
ulk Ogrodowe, vr. 18 odbyło się OpÓ.- 
me zebranie członków łódzkiego związ- 
ku zawodowego ogrodników. 

Zebranie zagaił i przewodniczył na 
miem prezes związku J. Hejwowski. 

P. K. Pawlicki odczyiał protokuł 
æ poprzedniego zebiania, ktory obecni 
zaakceptowali. 


Następnie odczyłano sprawozda ie 
z zabawy, urządzonej w ogrodzie Strze! 
ców w dniu 23 czerwca r, b, któr 
również zaakcepiowanem x= a» przez 
zebranych. 

Dalej omawiano kwestje urządzemnia 
jarmarku, czyli pokazu ogrodniczego. 
W sprawie lej abrat głos j); Adamczew- 
ski, który zaproponowal, aby jarmark 
ten urządzić w Packu Staszica po zaii= 
knięciu wystawy przemysłowo-rzemieś!- 
niczej w początkach listopada, Oraz a: 
żeby czas trwania jarmarku był dłuższy, 
niż dotychczas, to jest aby trwał dwa 
tygodnie. 


Wniosek p. Adamczewskiego został 
jednogłośnie przyjęty. - 

„Na wniosek p. Hejwowskiego zeb- 
rani uczcili przez powstanie pamięć 
zmarłego d-ra Bartoszewicza, który w 
swoim czasie, podczas wystawy ogrod- 
niczej w Łodzi, był prezesem związku 
"ogrodników. Następnie p, Kołaczkowski 
referował kwestję wyboru i zaproszenia 
prelegentów w celu wygłaszania odczy. 
tów z dziedziny ogrodnictwa podczas 
trwania wystawy przemysłowo-rzemieś!- 
niczej. Postanowiono zaprosić Szerey 
prelegentów z rozmaitych miejscowości, 
a między innymi z Warszawy pp. Piotra 
Hosera, Szaniore, L. Danielewicza, E. 
Jankowskiego, Materskiego i Siweckiego. 


Z ogrodników łódzkich wygłoszą, 
między innymi, odczyty; pp. J. Hejwow= 
ski „O mieczykach (gladiolus ganderensis) 
i ich odmianach,“ Kołaczkowski=— „O 
chorobie drzew“ i W. Adamczewski — 
„O plantacjach**. 

Dalej przystąpiono do rozpatrzenia 
sporu wynikłego między dwoma ogrod- 
nikami, zadecydowano jednego z nich 


„wyłączyć na pewien czas z gronączłon- 


ków., 

W końcu p. Hejwowski zdał sprá- 
wozdanie z wystawy ogrodniczej w War- 
szawie, poczem p+ F. Cieślak wygłosił 
pogadankę „O hodowli rośliny Cycla= 


"men persicum (gduła, albo fjołek alpej- 


ski. P. Ciesiak pogadankę swą wygłosił, 
na zasadzie własnych długotetnich do- 
świadczeń i zaznajomił zebranych jak 
należy wspomnianą roślinę hodować, 
oraz jakiej ziemi używać do hodowli, 


Zebranie zakończyło się o godz. 
8 i pół wieczorem, 
(5 
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Jnformacie prawne 


dla czytelników „N. Kurjera £ódzkiego”*. 

Bardzo wielu z pomiędzy czy- 
telników naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie- 
lenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, administracyj- 
nych i t, p. 

Sprawy tego rodzaju niejedno- 
krotnie przechodzą naszą kompeten- 
cję, jednakowoż zaufanie, jakiem 
obdarzają nas nasi czytelnicy, wkła= 
da na nas obowiązek wzajemności. 

W celu spełnienia tego obo- 
wiązku współpracownik naszej redak- 
cji adw, Henr. Zenymel udzielać będzie 
informacji prawnych czytelnikom 
naszego „Kurjera* dwa razy w ty- 
gódniu we wtorki'i piątki od 
godz. 6 i pół do godz. 7 i pół 
wieczorem w lokalu redakcji 
przy ul. Zachodniej Ne 37. 

Sądzimy, że powyższy dowód, 
stwierdzający silny węzeł wzajem- 
nego zaufania i życzliwości między 
redakcją „Now. Kur. Łódzkiego, 
a jego czytelnikami, przez tych os- 
tatnich przyjęty będzie z właściwem 
uznaniem. 


Pierwszy dzień udzielania in- 
formacji będzie dziś we wtorek 9 


lipca r. b. 
Redakcja 
„N: Kurjera £ódzkiego*. 


KRONIKA. 


==(r) Listy wyboroów do Du- 
my. Główny naczelnik kraju wydał 
rozporządzenie, aby instytucje właściwe 
przystąpiły niezwłocznie do układania 
list osób, mających prawo brać udział 
w wyborach do Dumy. 


Listy wyborców w guberniach Kró - 
lestwa Polskiego, jako też w Warszawie 
iw Łodzi winny być ogłoszone w po- 
łowie sierpnia. 

= (a) Przyjazd posła do Ra- 
dy państwa. Wczoraj przybył do 
Łodzi na krótki czas i zamieszkał w 
hotelu „Victorja* poseł do Rady pańñ= 
stwa z ziemi mińskiej p. Karol Niszabye 
towski. właściciel rozległych majątków 
w mińskiej I smoleńskiej guberniach, O- 
raz hotelu „Savoy“ przy ul. Krótkiej w 
Łodzi. 

= (r) Rozporządzenie po- 
liomajstra. Pełniący obowiązki po- 
licmajstra p. Miaczkow wydał rozporzą- 


— A Inc 101? y. 


dzenie w sprawie rozmaitych przepisów 
administracyjnych. Rozporządzenie to 
obejmuje 14 punktów, z których pierw= 
szy dotyczy wysyłania patrołów poli- 
cyjnych. Patrole policyjne wysyłane 
będą na miasto o godz. 6 rano i ścią- 
gane dopiero © godz. 10 wiecz,, przy- 
czem czynne być niają na wszystkich 
ulicach, nie wyłączając granic miasta, 
Patrole wysyłane na posterunki koniro- 
lowane będą przez naczelnika rezerwy 
policyjne, oddana mu też będzie do 
rozporząazenia policja Konna. W dnie 
przedświąteczne i świąteczne posterunki 
będą znacznie wzmóciione, Starszy 
danego posterunku obowiązany jest 
zwiedzać w dnie świąteczne wszystkie 
restauracje i piwiarnie swojej dzielnicy i 
stwierdzać osobistości gości, 


Komisarze obowiązani są podać, na 
których ulicach potrzebne są posterun= 
ki policyjne, Patrole posterunkowe zwra- 
cać mają szczególną uwagę na dzielnice, 
do których należą stare cmentarze i 
„Leśniczówka”; w dzielnicach tych zda- 
rzają się często napady bandyckie na 
tramwaje. y 

Dalej powiedziano, że policja obo- 


wiązana jest czuwać nad stanem Sani- 
tarnym miasta: czystem utrzymywaniem 
ulic, podwórz, s«lepów spożywczych, 


jatek, mleczarni 1 owocarni, Ulica pô- 
iewane być mają codziennie o godz. 6 
rano, 1 po południu i o 6 wiëcz Bä- 
czyć również należy, aby sklepy zamy« 
kane były w myśl przepisów uzupełnia- 
jących. 


Do obowiązków policji należy rów- 
nież kontrola, aby trotuary utrzymywane 
były bardzo czysto i aby nie składano 
na nich materjałów budowlanych. 

Co się tyczy stróżów domowych, 
to policja winna czuwać, aby stróże 
pełnili swe obowiązki polegające na 
tem, aby nie stali na posterun: 
kach, lecz w czasie dyżuru byli w do- 
mu lub przed bramami, 


Komisarze policyjni zobowiązać też 
mają właścicieli cegielni, aby przy tran- 
sportowańiu cegły do miasta rozkłada- 
no na wozie i na cegłach mokre wórki, 
w celu uniknięcia kurzu z cegieł. 


= (y) „Kulturalne zarzą- 
dzenie. tan prezydent Pienkowski 
dla kultury miasta robi co może i, trze- 
ba przyznać, niektóre jego zarządzenia 
stawiają nas w rzędzie grodów iście eu- 
ropejskich. 


Ostatnio, naprzykład, wpadł pan 
prezydent na pomysł niewpuszczania 
długopołych izraelitów do parku Miko- 
łajewskiego. 

Rozkaz został wydany i przestrze- 
gany jest pilnie przez stróżów porządku, 
ale grupa żydów miejscowych zbiera 
podpisy pod słuszny protest w lej spra- 
wie, który zostanie przesłany do guber- 
natora piotrkowskiego, 


= (r) Z Tow. ako. L: Geysra 
Wskutek wyborów, dokonanych na o 
gólnem zebraniu akcjonarjuszów z dn, 
81 maja rb. b. do zarządu naszego 
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Tow. 
soby: 

Prezes Eugenjusz Geyer, oraz dy 
rektorzy pp. Ryszard (eyer, Gustaw 
Geyer, Robert Geyer i pani Anna Geye- 
rowAa. 

Pp. Władysław Weil, Emil Wei 
Edmund Brinckenhoff, inż, Tadeusz Mar- 
kowski i inż, Wacław Klawe podpisy: 
wać będą firmę „per procura“, wa dwuch 
łącznie. 

= (y) Wybór rabina, Dziś w 
lokalu gminy żydowskiej z ndziałem ra- 
binów z Brześcia-Lii, Strykowa | Ben- 
dzina odbędzie się konferencja członków 
dóżoru bóźnicznego | działaczy społecz: 
nych w celu omówienia sprawy wyboru 
nowego rabina. 

= (r) Zmiany służbowe, P, 
Akoronko, inspektor podatkowy w powa 
wałdajskim, w gub. nowogrodzkiej, mia- 
nowany został iisyektorem podatkowym 
1 rewiru m. Łodzi. 


==(2) Upadłość.  Piotrkowskt 
sąd okręgowy ogłosił upadłość łódzkiej 
firmy „Bracia Eizenbran*, Właściciela 
mi firmy tej są Oskar i Bruno Eizen- 
braunowie, 

Komisarzem masy upadłości mia. 
nowano członka sądu p, Aleksandrowa, 
a kuratorem — adw: przys, St. jasłeń- 
skiego. 


= (h) Łódzka kasa pożycz. 
kowo-oszczędnościowa. Wczo- 
raj wieczorem, w lokalu przy ul. Staro. 
Zarzewskiej 49, miało się odbyć ogólne 
organizacyjne zebranie niedawno za- 
twierdzonej łódzkiej kasy póżyczkowo= 
oszczędnościowej. Zebranie nie doszła 
do skutku, gdyź przybyło na nie zaled: 
wie 18 osób, a potrzeba, zgodnie z przes 
pisam , najmniej 30. . zebranie odbędzie 
się, w drugim terminie, d. 18 b, m. w 
tym samym lokalu. 


= (t) Z Tow Krajoznaw. 
czego. Dnia 14 b. m. organizuje się 
wycieczka do Sulejowa wyłącznie die 
członków Tow. 

Zapisy przyjmowane będą w lokalu 
Tow., Konstantynowska 5, ż opłatą rb, 
15 kup, — w środę i czwartęk, od 
godz 7 do 8 wiecz, 

Punkt zborny na dworcu kolel fab- 
ryczno»łódzkiej, o godz. 6 mia. 3% 
rano. 


= (r) Ze zgromadzenia cze 
iadzi szewokioh. Zwołane w dnių 
7b m. r. b. w pierwszym terminie, 
ogólne półroczne zebranie, członków 
zgromadzenia czeladzi szewckich, w loe 
kalu przy ulicy Sredniej nr. 25, nie ode 
było się z powodu przybycia małej 
liczby członków. 

Przyjęto składki członkowskie. Inną 
sprawy porządku dziennego odłożoną 
do następnego zebrania, które odbędzie 
się w drugim terminie dnia 21 b. m. 


Zarząd prosi swych członków o licz 
ne i punktualne przybycie, 

Że zgromadzenia czeladzi na  zjaz4 
w Warszawie delegowany został p. Boe 
lesław Górkiewicz. 


należą obecnie następujące © 
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Zaśmiała się Krótko, jak po usłyszeniu 


ARNOLD BENNET, 


Wielki człowiek. 


Gdy wstępowali po kamiennych schodach, 
kierując się ku mieszkaniu Geraldyny, pewna 
drobna kwestja zajmowała żywo Henryka, 


Nasuwało mu się pytanie, czy powinien 


pocałować narzeczoną w czoło, w obecności 


Toma? Zdecydował, że nie tylko miał prawo, 
lecz i obowiązek pocałować ją, w ciszy jej 
własnego mieszkania, gdy z wyjątkiem krew- 
nego, nie był tam nikt obecny. „Pocałuj ją!" 
myślał, wszak nie zdarzyło się pic, co nie uspra- 
wiedliwiałoby tego czynu, „Czemu ja się tros- 
kam?* myślał dalej, a w końcu pewny byt. 
zwycięztwa. Wkrótce przekonał się, źe Ge- 
raldyna istotnie wywarła dodatnie wrażenie na 
Tomie, w którego oczach czytał: „Ty jednak 
nie jesteś takim głuptasem, za jakiego cię 
miałem*, 

Zrazu Geraldyna robiła zarzuty Tomowi 
za jego postępowanie u pani Portway, na co 
Tom odpowiadał we właściwy mu sposób, 


poczem gdy wszyscy troje poczuli się swo- 
bodnie, zwróciła się do Henryka, i 
— Dostałam bardzo złe wieści, 
ny przyjacielu — powiedziała. 
Podała mu list od jej brata w Leicester, 
z którego się dowiedział, że dwoje starszych 
dzieci brata leżało chorych na szkarlatynę, 
a młodsze trzyletnie, jak i bratowa, byli w sta- 
nie budzącym pewne obawy.. zapytywano 
przytem Geraldynę, czy przyjedzie z pewną 


mój bied- 


„pomocą do nich. 


— Pojedzie pani? — zapytał Henryk, 

— Ach, tak — odparła. Ułożyłam się już 
w tym względzie z Mr. Snyderem i zatelegra- 
towałam do Teodora, że przybędę tam jutro 
rano. 

Mówiła to wszystko, odpowiędnim rzeczy 
tonem, jak gdyby stawiała kwestję życia jej 
krewnych ponad wszystko, jak gdyby miłość 
i zachwyt mie istniały na świecie. 


— Cóż będzie ze mną? — zapytał Henryk. 


Myśl jego zaś w owej chwili układała się na» 
stępująco: „Moja przebiegła, inteligentna dziew- 
czyna chce poświęcić siebie i mnie, by dozo» 
rować jakieś nieopatrzne istoty, które nie 
potrafią same myśleć o sobie!* 

— Jakoś pan sobie poradzi — odpowie- 
działa ciągle tym samym tonem. 

— Nie mógłbym tam odwiedzić pani? — 
zaproponowął. 


zartu, poczem Henryk zaśmiał się także. 

— Jakto, gdy będę doglądała cztery chora 
osoby! — powiedziała. 

— Jsk długo będzie pani nieobecna? — ze 
pytał Henryk, 

— Drogi mój — czyż mogę określić? 

— Lepiej zrobisz, mój synu, gdy pojedziesą 
na jaki tydzień ze mną do Paryza — powie 
dział Tom. 

— Wracam tam pojutrze, 

Teraz Henryk się zaśmiał, jak po usły 
szeniu zartu, Lecz ku*jego zdziwieniu, Ge 
raldyna powiedziała: 

— Tak, to doskonąła myśli Bardzobym 
chciała, by się pan rozerwał, Paryz wszak jeq: 
tak wesoły, Pan juz był w Paryżu, prawd. 
najdrozszy? 

— Nie, nie byłem — odparł Henryk. — Nię 
byłem jeszcze nigdy za granicą. 

— Jakte nigdy? Ach to przesądza kwesti 
ję. Musi pan więc pojechać. 

Henryk nie miał najmniejszego życzenia, 
ani zamiaru wyjeżdżać do Paryża. Myśl poby: 
tu w Paryżu, wówożas gdy Geraldyna będzin 
pielęgnować chorych, nie udawala mu się 
szczęśliwą» i ; 


* 
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Wydział budowiany przy 
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= (h) Plany zatwieruzsne. 
piotrkowskiia 
rządzie gubernialnym zatwierdził naslę= 
pujące plany: 

Jana Tupe na budowę ślusarni mes 
chanicznej, parterowej kuźni, kotłowni i 
domu mieszkalnego przy ul. Milsza J. 
Lewiego na budowę irzypiętr owego do- 
mu na Pasarzu Szulcą nr. 38; Błażeja 
Bergera na budowę trzypiętrowego do- 
mu przy ul. Szefera nr. 6; Tow. akcyj- 
nego L. Geyera na budowę trzypiętro- 
wego budynku dla oddziału przygato- 
wawczego, parterowego budynku dla 
rozszerzenia istniejącej tkalni i t. d, przy 
ulicy Piotrkowskiej nr, 293; Dawida 
Szejna na budowę trzypiętrowego domu 
z dwiema oficynami; przy ul. Szkolnej 
nr. 33; Berty Wenske na budowę trzy- 
piętrowej, oficyny przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 71; Fryderyka Trachenberga 
na budowę trzypiętrowedo domu przy 
ulicy Zagajnikowej nr. 23; Stefana Kru- 
szego na budowę piętrowej oficyny przy 
ulicy św. Wacława nr. 9; Tow. akcyj= 
mego Hugo Wulfsolina na budowę skła- 
du dla wełny, pomieszczenie dla loko= 
mobili i komina fabrycznego przy ulicy 
Miljonowej nr. 6. 


= (r) Teatr „Casino zapo- 
iwiada dziś zmianę programu, na który, 
jak zazwyczaj, złoży się Szereg cieka 
wych obrazów, 
Bywalców teatru zainteresuje nieza 
wodnie prześliczny dramat w 2 aktach, 
„t „We władzy przeznaczenia”, a peł- 
na werwy i humoru komedja  „niebez- 
pieczny fliri*, pozwoli wysnuć odpowied- 
mi morał zwolennikom sezonowych zwy- 
cięstw sercowych. 


Zainaugurowane przez dyrekcją „Ca- 
sino“ atrakcje, spotkały się z prawdzi- 
wem uznaniem publiczności, 

Utalentowany transformista, p. Uccel- 
łini, zapowiada na urozmaicenie obec- 
nego programu operete w jednym akcie 
„Wielką droga*, w której będzie wyko» 
nawcą ról dziewięciu osób i 150 zmian. 

Na zakończenie Sara Bernhardi od 
„Jpiewa romanse rosyjskie. 


= (z) Zabawy. W niedzielę w 
desig Zgierskim odbyły się trzy zabawy 
łódzkiego rzemieślniczego Towarzystwa 
śpiewaczego „Lira“, zgierskiego niemie- 
«ckiego Towarzystwa śplewaczego „Kon 
kordja* przy udziale chóru kościelndzo 
oraz zgierskiego Towarzystwa rozwoju 
dizycznego „Bieg*. 

lnteresujące programy, a głównie 
„piękna upalna pogoda sprawiły to, iź 
«w zabawach powyższych wzięło udział 
„około 2 tysięcy osób. 


Bawiono się wesoło | z całą swo- 
bodą, jaka zwykle opanowywa na łonie 
przyrody tych wszystkich, którzy zmu- 
gizeni są dni życia pędzić w murach 
‘miejskich i tylko czasem los pozwoli im 
«odetchnąć pełną piersią na świeżem po- 
wietrzu. 

Zabawy przeciągnęły się do późna 


w noc. 


WYPADKI w ŁODZI. 


== (p) Przy pracy. W fabryce 
przy ul. Rzgowskiej nr. 77, okaleczyła 
(w maszynie prawą rękę robotnica tej 
dabryki Katarzyna Piotrowska, lat 28. 

Z pierwszym opatrunkiem pośpie- 
ggzył lekarz Pogotowia. 


== (p) W hójce z towarzyszami 
pracy raniony został tępem narzędziem 
w głowę cieśla budowlany Bogumił Ze» 
Jiger, lat 45. Wypadek ten zdarzył się 
wa ul. Wólczańskiej mr. 68, gdzie też 
wezwano pomocy Pogotowia, 


= (a) Nieostrożnośó. Wczo- 
Jaj o godz. 7 wiecz, na ul, Aleksanm 
„drowskiej nr. 71, Anana Tomaszewska 
wyrzuciła przez okno buteleczkę z kwa- 
(sem siarczanym, która spadła na prze» 
śchodzącą z dzieckiem Fajgę Kauiman, 
szamieszkałą przy ulicy Mickiewicza nr. 
4. K. i dziecko uległy poparzeniom 
ńwarzy, 
A Pierwszej pomocy udzielił im lekarz 
Pogotowia. 


= (p) Pojedynek na.. garn- 
ki. Wesoło bawili się wezeraj stróż 
domu przy ul. Zgierskiej nr. 58, Fran- 
wiszek Ryks I żona jego, Paulina, Mal- 
onkowie urozmaicili sobie nudny iah 
powszedni ‘któtnig, która przeszła na- 
stępnie w zaciekłą bójkę, 

„ że pięść jest zbyt słąbem 
narzędziem wałki, Ryksiowie jęli się 
garnków. Szlachetna „broń“ oddała po- 
<Łądane usługi, krew rycerza miotły i 


«ego połowicy popłynęła obiicie,., 
Rezultatem 


„wałki była wizyta Jekarzę- 


czburzęnie 
jaże nä 


bPogoiowia, który uspokoń 
małżonków nakładając im 
głowy Í twarze. 
= (a) Ńa gorącym uczynauw. 

Do piwnicy domu fr. 10 prey ui. Nō- 
wo=Tfargowej zakradł się wczoraj zło- 
dziej i skradł bielizuę, naciącą do Kur 

Gryglik,  Złouzieja „izytwzymał 
ż domu, Jest to Józef vieirzykow- 
ski, zamieszkały przy ui. Młynarskiej 
ii. 80. 


— Wczoraj, 
obók domu nr, 6, 


4. 


na ul. Nowomiejskiej 
przechodzącej Mar- 
jannie Tarnowskiej, zamieszkałej przy 
ul. Składowej nr, 382, mały chłopiec 
wyciągnął z torebki portmonetkę z 16 
rb, i zaczął uciekać, Na krzyk T, za 
złodziejem pogonili przechodnie i przy- 
łapaii go na Nowym Rynku; portmonet- 
kę zdołał rzucić na ulicę, gdzie ją zna- 
leziono i oddano poszkodowaiiej. 
Aresztowany jest to 12-letni Mo- 
szek Poszladek, Miał już niejednokro!- 
nie zatargi z policją za kradzieże kie- 
SZONKOWE. 


= (x, Kradzieże, Wczoraj w 
nocy nieznani złoczyńcy, ótworzywszy 
dzwi podrobionym kluczem dostali się 
do magazynu z obuwiem Ignacego Now 
waka przy ulicy Stodolnianej ñr: 7, 
skąd skradli różnego obuwia na sumę 
1060 rb. 

== (p) Z głodu. Na ulicy Wi- 
dzewskiej nr. 163 omdlała wczoraj niee 
jaka Dominika Gzik, lat 52, bez zajęcia 
i mieszkania, 

Lekarz Pogotowia stwierdził wy- 
czerpanie sił z głodu, 

Drugą ofiarę głodu, Józefa Zakrzew - 
skiego, lat 40, znaleziono na ul, Space- 
rowej nr. 10. Z. pozostawał również 
beż zajęcia | mieszkania, 


W stanie ciężkim, prawie bez pulsu, 
odwieziono gò do szpitala św. Alek- 
sandra. 

== (r) Szantaż. Do właściciela 
pokojów umebiowanych Eljasza Grin- 
sztejna, zamieszkałego przy ul. Cegiel- 
nianej nr. 38, przybył niejaki Krzywicki 
i mianując się urzędnikiem z Petersbur= 
ga, wydelegowanym dla ściągnięcia ze 
wszystkich właścicieli pokojów umeblo- 
wanych po 50 rb. oświadczył, że wyda 
G. dokument, który da mu prawo 
zamieśzkania poza granicami osiedlenia. 
W razie nie wydaniu pieniędzy K. groził 
Grinsteinowi procesem karnym, 


G., przestraszony dał „urzędnikowi* 
10 rb. w gotówce i weksle na 40 rub., 
w zamian zaś otrzymał jakiś papier. Po 
przeczytaniu dokumentu okazało się 
oczywiście, że G. stał sią ofiarą szanta- 
żu. Zawiadomiona o wypadku policja 
wdrożyła śledztwo w celu ujęcia O= 
szusta, 


= (a) Podpalenie. Dziś o 
godzinie 1 w nocy straż ogniowa za- 
alarmowana została do pożaru, jaki 
powstał w domu nr. 29 przy ul, Spa- 
cerowej. Po przybyciu na miejsce li II 
oddziału straży ochotniczej okazało się, 
że pali się skład towaru, mieszczący się 
na parterzę w prawej oficynie, Drzwi 
do składu były zamknięte, wyłamano je 
więc i zaczęto akcję ratunkową. Ogień 
wkrótce stłumiono i zapobieżono w 
ten sposób katastrofie, gdyż nad skła- 
dem mieszczą się mieszkania i w razie 
rozszerzeniu się pożaru nie obyłoby 
się bez ofiar w ludziach. 


Gdy stłumiono ogień policja przye 
stąpiła do zbadania przyczyn. Przepro- 
wadzono śledztwo dało wyniki nadspo- 
dziewane. Oto towary pooblewane były 
naftą na ziemi zaś znaleziono popękane 
pęcherze z benzyną. 

Pożar wynikł więc z podpalenia. 
Skład ten należy do Abrama Orbacha, 
zamieszkałego przy ulicy Cegielnianej 
mr. 3ó.  Sledztwo stwierdziło również, 
że faktycznym właścicielem jest Aron 
Hendlisz, zamieszkały przy ul. Lipowej 
nr. 9 który, broniąc się przed wierzycie- 
lami, fikcyjnie odprzedał skład ten Or= 
bachowi Hendliszowi; w styczniu 1911 r. 
zgorzał mu skład przy ul, Piotrkowskiej 
nr, 69.  Pociągnięto go wówczas do 
odpowiedzialności, lecz wobec braku 
dowodów winy śledztwo sądowe umo- 
rzono,. 


Hendlisz i Orbach wyjechali 
cnie z Łodzi 
znajdują. 


obe- 
i niewładomo gdzie się 


ZAMIEJSCOWA, 


= (c) Z mabjanickiej szko- 
ły handlowej. Uczniowie, kończą: 


cy szkołę handlową pabjanicką, otrzy=, 
mali prawo _wsiępu,. w charakterze - Stie“ 


u aj 


. aczów zwyc/anych do lwowskiej szko* 
„ polilechniczycj i innych szkół poli- 
«schnieenych „uejszo-krajowych, wedłuyu 
wyrażenia c. w. namiestnictwa we Lwo- 
vie, pod waruukiem złożenia egzaminu 
- lysunkÓów inoręcznych i geometrji 
w , kreślonej, 

= (zżalegalizowana usta- 
wa. Piolrkowska komisja gubernialna 
uo Spraw stowarzyszeń i związków za- 
iejestrowała ustawę Towarzystwa Spo- 
żywczego p. n. „Praca* powstałego w 
Now. Chojnach, 

Żałożycielami tegó Towarzystwa są: 
W niciech Sioter, Jóżej Gajda i kilku in- 
«ye mieszkańców Nowych Chojen, 


= (x) Plany zatwierdzone. 
Piotrkowski rząd gubernialny zatwierdził 
nasiępujące plany na budowie: 

Macieja Kozłowskiego ma 1 pię'ro- 
wą oficynę przy uł, Tkackiej ur. 12 w 
Nowych Choinach, Józefa Bema na O- 
ticynę przy ul. Miiej we wsi Chojnach, 
Tomasza Michalaka na oficynę przy ut. 
Złotej w Radogoszczu i Władysława Na- 
wroła na parterową oficynę w Nowych 
Chojnach, 


= (z) Z Tomaszowa. W dn. 
11 b, m. o godzinie 11 rano w magi- 
stracie m. Tomaszowa odbędzie się prze- 
targ na oddanie robót przy nadbudowie 
1 piętra na budynku, w którym mieści 
się miejska szkoła początkowa i budo- 
wę budynków gospodarczych przy tejże 
szkole. 


Przetarg rozpocznie się od sumy 
7659 ruv. in' minus. 
== (X) Ghrabąszcze. Wostat- 


nich dniach ukazała się w okolicy Ło 
dzi wielka ilość chrabąszczów, mniejszych 
znacznie od chrabąszczów jakie ukazują 
się zwykle w porze wiosennej. Owad 
ten obsiada drzewa i pożera liście, 


= (z) Epizootja. We wsi Gos- 
lub, gminy Galków, w pow. łęczyckim 
grasuje epidemicznie śród świń róża, a 
we wsi MKroskorczyce, gminy Witonia, 
wybuchła śród bydła rogateyo epidemia 
zapalenia płuc. | 

= (z) Pożar w okolicy. We 
wsi Wodzynek, miny Zeromin w pow. 
łódzkim, wynikł onegdaj pożar, który 
strawił dom oraz oborę, należącą do 
włościanina Stefana Strumiło. 


Spalone budynki ubezpieczone były 
we wżajemnem Towarzystwie ubezpie - 
czeń Królestwa Polskiego tylko na sumę 
200 rub. 

Przyczyna pożaru niewiadome. 


Ucieczka bandytów 
z więzienia, 


—ŃJ— 

Sledztwo w sprawie pamiętnego na- 
padu na tramwaj pabjanicki pod (sam 
weroweęm oparto na dwu silnie poszla- 
kowanych bandytach: Mojszaku | Za- 
ryckim, 

Ustalono, że istnieje woźnica, który 
przewoził ich z miejsca napadu Szosą 
pabjanicką w okolice Zduńskiej Woli; 
jest również kobieta, która ‘widziała, jak 
Mojszak i Zarycki zdejmowali maski. 

Szczegóły te wykryto dzięki kores- 
pondencji, jaką prowadzili aresztowani 
w więzieniu  pabjanickiem; kores- 
pondencję tę znaleziono w bochenku 
chleba, przesłanym Mojszakowi i Zaryc- 
kiemu. 


W sobotę przeprowadzono 2 ban- 
dytów z więzienia łódzkiego przy ulicy 
Milsza do aresztu w Pabianicach. 

Wczoraj o godz, 11 I pół przed pół- 
nocą Zarycki zapukał ze swej cell do 
drzwi, ządając, ażeby dozorca o tworzył 
ecię, gdyż znajdujący się w niej inni a- 
resztenci biją go. . 

Dozorca Adamczyk otworzył drzwi 
i w tej chwili Zarycki i bandyta Wiele- 
biński rzucili się na niego, obezwładniii 
go, pobili i rzucili się do ucieczki, Razem 
z nimi wybiegli Mojszak i cygan, którego 
nazwiska jeszcze nie ustalono, areszio* 
wany za włóczęjostwo. 


Wszyscy czlerej więźniowie wypad» 
li na podwórzu i przez furtkę, wiodącą 
na tyłach aresztu do parku fabrycznego 
Tow. akc, „Krusche i Ender“, ztamtąd 
drogą wiejską skierowali się w stronę 
Ksawerowa. 

Za uciekinierami wybiegll dwaj do- 
zorcy i zaczęli strzelać do bandytów, 
którzy, jak twierdzą dozorcy, również 
strzelali do nich, 


"W, Pabjanicąch, z.powodutejsiizee; Stwo., niezbędnych * 


laniny powstał olbrzymi popłoch, gdy? 
działo się to w śródmieściu. 

Władze pabjanickie zorganicowaly 
niezwłocznie pościg za zbiegłymi bandy» 
tami; policja udała się w stronę szosy 
łódzkiej, oraz wsi Widzewa i Ksawero= 
wa, na razię jednak bezskutecznie, 


Skrzynia do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


że uczniowla 
przyczyn 


Jest rzeczą wiadomą, 
podczas wakacji z różnych 
ubierają się „po cywilnemu". Pomimo 
tego korzystają wszędzie bez wy ątku 
z przysługujących im ulg. jednakowoż 
zarząd Helenowa nie chce im tego przy» 
znać, pdyż za uczniów uważają tylko 
osobników w uniforme, chociazby nawet 
nigdy nimi nie byli. 

Dziwne to aczkolwiek i charaktery= 
styczne | Wczoraj bowiem udaliśmy się 
do Helenowa ubrani „po cywilnemu*, 
i, gdy poprosiliśmy o uczniowski bilet 
wejścia, odmówiono nam, nawet gdyśmy 
legitymowali się matrykułami. Gdy zaś 
zwróciiiśmy się do zarządzającego Z zam 
miarem wyśw.ellenia kweśtj, ten nie 
uważał wcale za stosowne wysłuchać 
nas | w prawdziwie arogancki sposób 
dał nam do zrozumienia, że jest IeQo 
samego zdania Co i p. kasjer. 


Jaki jest cel i polityka zarządu He 
lengwa nie wiemy, 

Piętnujemy powyższy fakt i zwraca: 
camy nań uwagę naszych kolegów, 

Racz przyjąć P. Redaktorze i t. d, 

Z szacunkiem 
Łódź, dnia 8 lipca 1912 r. 
— QO 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Racz przyjąć niniejszą odpowiedź 
dzi na list zamieszczóny w „N. K. Ł.* 
Nr. 152 z dnia 6 b. m. pod moim adre: 
sem, pisany przez p. Prezesa związku 
ogrodników J. Hejwowskiego, w któ- 
rym p. H. wyraża się,że ja piszę bałae 
muctwa ogółow, na co muszę odpo- 
wiedzieć, streszczaląc kilka słów z arty- 
kułów, pisanych w „Gońcu Łódzkim“ 
i „Rozwoju”* przed kilkunastu laty, aby 
przekonać p. H. o tem, że ja byłem 
właściwie projeklodawcą założenia Og- 
rodów warzywnych pod Łodzią, a nie 
związek ogrodników, jak p, Hejwowski 
pisze, Jak zaznaczyłem w poprzednim 
liście, takowy wtedy nie egzystował. 


Artykuły te brzmią jak następuje: 
„Rozwój“ z dnia 11 sierpnia 1899 r. 
Nr. 1832, w którym zaznaczono, iż prze- 
zemnie była podniesiona myśł założenia 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy og- 
rodników w Łodzi, Z powodu braku w 
Łodzi racjonalnych ogrodów warzyw 
nych, na rynkach łódzkich sprzędawa- 
na bywa duża ilość warzyw, sprowadza- 
nych z Warsząwy, to też ceny włosz= 
czyzny w Łodzi o wiele są wyższe od 
warszawskich, a każda piędź ziemi, 
użyta w okolicy Łodzi pod ogród wa=- 
rzywny, znaczne daje dochody. 


Okoliczność ta dała mi myśl za- 
projektowania i utworzenia w Łodzi 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy o- 
grodników Łódzkich ze współdziałem 
ogrodników podmiejskich, cel którego 
byłby następujący: a) pomoc materjalna 
w razie choroby lub nieszczęścia, b) 
wydawanie ogrodnikom pożyczek bez- 
procentowych na zakładanie lub powię* 
kszanie ogrodów, c) założenie własnej 
szkółki drzewek dia powiększenia fun- 
duszów kasy wzajemnej pomocy i do- 
siarczęnie mieszkańcom miasta, taniej 
i wyborowej włoszczyzny i t. d, Projekt 
ten pisze „Rozwój“ ze wszechmiar ża: 
sługuje na poparcie, obecnę bowiem 
Łódź jest bardzo biedna w ogrody wą- 
rzywne i owocowe, a każdy kto posia. 
da jakikolwiek plac wznosł na nim bu* 
dowie. 


Artykuł zaś, umieszczony w Nr. 161 
„Gońca Łódzkiego” z dnia 4 lipca 1907 
r: pod tytułem ,„Ogrodnicy* brzmi jał 
następuje: „Na listę członków założy: 
çieli Towarzystwa zakładania ogrodów 
owocowych, zakładanego «x inicjatywy 
p. W, Adamczawskiego, starszego po* 
mocnika ogrodnika miejskiego, zapisało 
się 80 osób, Ustawę tej spółki ogrodni= 
czej opracować ma mecenas p. Karol 
Łaganowski. Towarzystwo to ma miee 
szerokie pole działalności” i tą, d. Nade 
mieniam, że prócz tego posiadam mnó* 
dowodów, tktópygi” 


cd 


M 


mogę udowodnić, że ja byłem projekto» 
dawcą założenia pod jaką bądź nazwą 
towarzystwa ogrodniczego, a resztę Od- 
daje pod sąd ogółu, który niech przyz- 
na czy właściwie p. Prezes związku 0- 
grodników J. Hejwowski zarzuca mi w 
swym liście bałamucenie ogółu. 

"Co zaś się.tyczy Towarzystwa Opie- 
ki nad drzewostanen p, Fieiwowski pisze, 
że towarzystwo ma zupełnie odrębną 
działalność, Radzę mu, jako członkowi 
zarządu T-wa Opieki nad drzewostanem 
przeczytać i zrozumieć $ 2 i 3 ustawy 
wyżej wymienionego Towarzystwa, 
Pozostaję z głębokim szacunkiem 

W. Adamczewski. 
Łódź, 25 lipca 1912 r. 


Kronika sądowa. 


Echa rozpraw w Chełm. 
szczyźnie. 


Warszawski komitet do spraw pra: 
owych zwrócił się do prakuratora o pò- 
ciągnięcie do odpowiedzialności redak- 
torów pism warszawskich za wydrukor 
wanie w styczniu mowy posła  Jabło- 
nowskiego, wygłoszonej przezeń na po- 
uiedzeniu Dumy podczas rozpraw o 
Chełmszczyźnie, Komitet do spraw pra- 
sowych uważał, że ustępy mowy posła, 
dotyczące represji względem unitów 
| niektóre inne, zawierają w sobie roz- 
jpowszęchiienie za pośrednictwem druku 
4wiadomie fałszywych wieści o czynnoś- 
ciach rządu. 


Po przeprowadzeniu w tej sprawie 
dothodzenias, wszczęty proces skierowa- 
wano obecnie na umorzenie wobec bra- 
ku cech przestępstwa. 


Djazd przecwałkokolow, 


(Kor. „N. K E‘), 


Lwów, 7 lipca. 


Trzydniowe obradv kongresu prze- 
ziwalkohołowego zakończyły się dzisiaj 
po południu. Posiedzenia nadzwyczaj 

. ożywione, odbywały się w bocznej sali 
pałacu sztuki, a szereg wykładów roz- 
począł profesor uniwersytetu lwowskie- 
ż0, dr, Popielski, omówieniem tematu: 
„Wpływ tak zwanego umiarkowanego 
używania napojów alkoholowych na or- 

ganizm“. 

- O Drugi prelegent, prof, uniw. Jagiell. 
krakowskiego, dr. J. Piliz, mówił o „Wpły- 

"wie alkoholizmu rodziców na potom- 

" stwo". 

. Drugiego dnia odbyly się wykłady: 

„dr. Antoniego Milulskiego, lekarza za- 

„kladu kulparkowskiego: „Wpływ alkolio- 

i0 na czynności psychiczne”; dera Gant- 
zowskiego, lekarza z Poznania: Alkohol 

"a gruźlica*; W. Ciemieńskiego (Lwów); 

„„Ńikohol a charakter“; dera Piaseckie- 
go (Lwówj: „Zadanie uniwersytelu Wo- 
bec walki z aikoholizmem*. 


Następny punkt porządku dziennes 
stanowił referat prof. Augustyna 
Klimaszewskiego ze Stanisławowa „Ża- 
danie szkół średnich i lu'ówych w wal- 
“ze z ałkoholizmem*. Referent, nie ino. 
gar przybyć osobiście, radesłał referat, 
tóry odczytał p. J. Kozielewski. 

W dyskusji inspektor ©, Bruciinalski, 
gako przedstawiciel Rady szkolnej, spro- 
stował niektóre wywody =. [Uunaszew- 
"skiego,przyłaczająć ustęp w adręcznikuch 
najnowszych, pouczające o szkodliwości 
alkobolu i okółnik Rady szkolnej krajo- 
wej, poletający pronom nauczycielskim 
pończanie w iym względzie. 

P, Tadeusz Strumiło mówił na le- 
tnat „Abstynencja jako czynnik psycho- 
logiczny”, referat nadprogramowy „O 
abstynencji wśród młodzieży polskiej” 
wygłosił wreszcie p. A. Małkowski. 
. Referáty, wygłosili « pp, Janiszewski, 
xs. Gedreyć i Szymański, W dyskusji 
zabierali głos inspektor Majchrowiez, 
mratiorycie! Rafiński, dr. Bronisław Dule- 
a, ks. Trzaska z Litwy i robotnik Ka- 

or z Westialji, Dr. Pieracki imieniem 

misji dla ustalenia wniosków zgłosił 
cezołucję: 

Kongres z radością kówsłatułe, że 
Rada szkolna krajowa zajsteresowała się 
guchem antialkohóliczeym; prósłi o re* 
aizis czętanek w „duchu współczesnym 
a; wuzgiędyieniem alkoholowych, * Nale- 


£ 


ska Mość Naiieśniejszy 


„ambasady 


ROWT 


ży o zgubnych skutkach alkoholu pou- 
czać nie tylko w szkołach ludowych, 
lecz także utworzyć kursy dla nauczy- 
cieli łudowych. 

Dalsza rezolucja poleca „wyzwole- 
niu*, aby wznowiło kwestję zamykania 
szynków w niedzielę i Święta. Należy 
położyć tamę połowicznym w tym wzgię- 
dzie dążeninun rządu, Władze powinny 
wplądnąć, aby w gminach, które oświad- 


czyły się przeciw propinacjom, nie 
s rzedawano potajemnie alkoholu. 
Uchwalono dalej domagać sie, aby 


rząd i kraj utworzyły sanatorjvum dła 
alkoholików, aby namiestnictwo prze- 
sirzegało należycie ustawy o opilstwię, 
aby prezydja sądów i sądy opiekuńcze 
popierały walkę z alkoholem; aby Rada 


m. Lwowa wstrzymała wydawanie koje, 


cesji szynkarskich — w końcu, aby to: 
warzystwa abstynenckie urządzały wy- 
stawy ruchome, jak się to dzieje w War- 


„szawie. 


Zjazd zakończył przemówienia d-ra 


"Gantkowskiego i ks. Niesiołowskiego. 
Dr. Gantkowski stwierdził, że obrady 
kongresu miały charakter naukowy, a 


przyświecała mu myśl rozbudzenia na- 


rodu. ; 
Jutro członkowie kongresu wyjeż= 
dżają na wycieczkę do Borysławia. 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet. 


Z Rady państwa. 

Petersburg. 8 11,— Rada pod prze- 
wodnictwem  Gołubiewa przyjęła bez 
rozpraw w redakcji Damy 42 projekty 
praw, w tej liczbie o środkach przeciw 
przemycaniu materjałów do fabryk koe 
ronek w Kaliszu, 

Po przerwie pod przewodnictwem 
Akimowa rozpatrywano sprawę fundu- 
szu dodatkowego dla ministerjum oświa* 
ty na utrzymanie szkół prawosławnych 
w prowincjach nadbaltyckich. 


Projekt ten jednogłośnie został od- 
rzucony. Nad projektem wydawania 
przez bani: włeściański pożyczek na za: 
staw gruntów nadanych rozwinęła się 
szeroka dyskusja i projekt ten jednoglło- 
śnie został przyjęty zgodnie z wnioskiem 
komisji wniosków prawodawczych i-fi- 
nansowej. 

Akimow zaznaczył w końcu, ze po- 
zosiało do jesieni nierozpatrzonych 37 
spraw, z których 27 wpłynęły w końcu 
CZEIlwcd. 


W liczbie pozostałych 10  znajdnią 
się następujące projekty: długości dnia 
w handlu i pracy w zakładach handlo- 
wych, o samorządzie w Królestwie Pol- 
skies, © prawach osobistych kobiet 
zamężnych i t. p. 

Nastepnie prezes 


zaproponował o- 
becnym wysłuchanie w postawie stoją» 
cej Najwyższego ukazu imiennego do 
senatu o zawieszeniu vrac w Radzie. 

Po przeczytaniu ukazu, przewodiii- 
czący wygłosił: Niech żyje Jego Cesar- 
ban, ibra“. 
W zali rozleuło się trzykrotnie „hura“ i 
posiedzenie zostało zamkuięie. 

Przyjęcia dla deputacji 
niemieckiej. 

Petersburg, 8 lipca. Na cześć kan- 
cierza niemieckiego odbyło się dziś u 
ministra spraw zauranicznych Śniadanie, 
na którem byli obecni: prezes Rady mi- 


asistrów i wszyscy ministrowie obecni w 


Petersburgu, wyżsi urzędnicy minister- 
jum spraw zagranicznych, członkowie 
niemieckiej, zosłający przy 
osobie cesarza niemieckiego generał 
Tatiszczew i ambasador rosyjski w Ber- 
lnie, 
Pocztylion — złodziejem. 
Saratow, 8 lipca. — Zrabowane w 
Rtiszczęwie rb. 100 tysięcy odnaleziono. 


'Skradł je' pocztvijon. 


Zatonięcie statku. 

Kercz, 8 lipca. — W pobliżu tatarni 
Enikałskie| zatonął żaglowiec, Co. się 
stało z załogą — nie wiadomo z powo- 
du silnej burzy. 

Powstamie w Portuygalji. 

Lizbona, 8 (7)=Ruch rojalistów pod 
dowództwem Conseiro wzrasta, W wielu 
miejscach poprzecinane są druty telegra- 
ficzne i uszkodzony plant kolejowy. Do 


„Oporto wysłano piąty pułk piechoty. 


Wrzenie w Albanji. 
Feriząwiczi, 8 lipca. —Bataijon re- 


- zerwistów” odmówił: wyruszenia przeciw 


F"RJER ŁODZKI — 9 pca 19121 


Z Z" wo>rmz>>m—— >>> Pm nr KK FA 


„miasto portugalskie Valenca. 


arnautom i zażądał rozpuszczenia go da 
domów. Wysłano żołnierzy pociągiem 
umyślnym. Kursują pogłoski uporczy- 
we, że za ich przykładem pójdą i inni 
rezerwiśŚci. : 

Skoplje, 8 lipca —Do M vawicy wy 
słano dziś baterię dział górskich i 4 
kartaczownice. 


Te oeramy własne 
„kom. Kurjera Łódzkiego.* 


Kionarchiści w Portugalji. 

Paryż, 8 lipca. —Av. liavasa donosi 
z Oporto: Onegdai w'eczorem przyszło 
w gminach Moreira de Rei i Vinhoz 
ponownie do zaburzeń mouarchistów, 

Lizbona, 8 lipca.—W mieszkaniu 
niejakiego Zunhy, który niedawno zo- 
stał uwolniony od zarzutu spiskowania, 
wybuchła bomba. Znnha zginął, wiele 
osób zranionych, 

Madryt, 8 lipca. —Ubiegłej nocy 150 
portugalskich rojalistów przeszło koło 
Tuy przez rzekę Minho i zaatakowało 
Kojaliści 
po ulracie 3 zabitych i wielu rannych, 
zostali odparci, 80 rojalistów zatrzy- 
mały władze hiszpańskie na moście na 
rzece Ninho. Część z nich rzuciła się 
wpław i uszła, część ujęto. 

Enwer-Bej © wojnie. 

Berlin 8 lipca. „„Local-Anzeiger'' do- 
nosi z Konstantynopola. Enver-Bej ka- 
zazał olicerom swym złożyć przysięgę, 
że od prowadzenia wojny nie odstąpią 
nawet wtedy, pdyby rząd turecki z Wła- 
ciami zerwał pokój. 

Choroba papieża. 

Rzym, 8 lipca. — Z powodu ostā- 

inich upałów stan zdrowia papieża zno- 


„wu się p ogorszył. 


Czy była bitwa? 

Rzym, 8 lipca. — Agencja Stefanie- 
go zaprzecza doniesieniu z Konstanty- 
nopola, jakoby 4 b. m. stoczono walkę 
pod Sidi Ali Wałki żadnej nie było. 
W;słano tam tylko oddział  wywiadow- 
czy, który suzałąami armatniemi odpę- 
dził turków i arabów, posuwających się 
w kierunka od Rekdalinu, 

Walki w Maroko, 

Fez, 9 (7,— Generał Gouraud do- 
os, że pobił Roghi'ego. Nieprzyjaciel 
poniósł zupełną klęskę. Wielu z woje 
ska mieprzyjacielskieso nołegło. 


Różne wiadomości. 


O Navroda zauprzejmość. 
Znany adwokat nowojorski E. Mariow, 
otrzyma! przed kilku dniami ku ogromne- 
mu zdziwieniu, zawiadomienie, że zmarła 
niedawno w Hemden mironerka, Helena 


wów 
nerwobólach, zwłaszcza w ischias. 


wych 


ków z chorymi, E RA 
W r. b. otwartym zostal ubytkownie urządzony Hotel Tetmia Palaca (We 

st»; połączony korytarzem 2 nowo-wystawionemi łazienkami (400 kabin). 
Instytut terapeutyczny 


złazienkami z wodą termalną, 


asipige FUWZAZEULMO jg 


Za 


dsk, 7 Sic ŚĆ 
s 


Złamania, zwichnięcia, ischias. 


PISZGZANI 


bad > ` 
na Węgrzech (Póstyćn), 
ratna. tywne (temp, zióteł 679 CY“ Znakomite wyniki : 
| kości, w reumatyźśmie po złamaniach, zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, 
Stosowanie kąpieli i okładów błotnych. 
Urządzenie tak co do mieszkań jak i kapieli od najtańszych pź io luksus0- 
Wykwitnie urządżony Grand Hotel Royal, winda osobowa do wracza mu wóz= 


Hotel Termia Palase. 
kład cały rok otwarty. —Frekwencja 16,000 osób, 


Złamania, zwichnięała, "skias RZ: 


Nè 154. 


A CZCZO OOOO OOOO DZ OOOOA O OOO, 


Marsh, zapisała mu legat w kwocie 
100,000 dolarów, 

Marlow przed kilku laty spotkał sie 
z Heleną Marsh w pociągu i odstąpił 
jej swnieęgo miejsca w  przepełnionym 
wagonie syżialnym. 

Uiato to tak staruszkę, że zapisała 
mu w testamencie wspomniany legat. 


[) Sferta matrymonialna, 
Jeden z kobiecych domów pracy w 
Londynie otrzymał taki list Chcąc zai 
mienić kawalerstwo na uciechy rodzinne 
i będąc nieśmiałym, ośmielam się zwró- 
cić do Sz. Pani z prośbą znalezienia dla 
mnie żony. O sobie mogę powiedzieć, 
że mam lat 27, jestem robotnikiem i 
przy zdrowych zmysłach, jestem wysoki 
brunet z piwnemi oczami i takimiże 
butami. Goig się dwa razy na tydzień 
i kładę Świeży kołnierzyk nas niedzielę. 
Chciałbym żeby żona : była łagodna, ale 
nie melancholijna, nie chcę, ani muzycz- 
nych, ani poetyckich talentów, ale zaje 
mując się przyrodą, chciałbym, żeby í 


-łona dzieliła ze.mną fo zajęcie, szcze- 


gólniej w czas wykopywania kartofli i 
sadzenia kapusty, Powinna także umieć 
obchodzić się z jedną Świnią, kotem, 
19 kurami, 8 gęsiami, kanarkiem, a 
także prać bieliznę mego kochanego 
dziadka, 


C) „Dziwne zwierzę. — 
Jeden z komisarzy paryskich otrzyma» 
od brygadjera policji następujący raw 
port: 
„Na buiwarzę Voltaire'a aresztowa: 
liśmy dziwne, nieznanego dotychczar 
rodzaju, zwierzę udające żółwia | prós 
bujące psuć bruk swym nosem*, 

Jednocześnie z raportem  dostawio- 
no do komisarjatu i nieznane zwierzą 
„udające :żólwia%, 

Był to, fak się okazało, zwykły 
pancernik południowo- amerykański (Da- 
sypus), który zbiegł z jakiejś mena» 
żerji. 
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+ 
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Wtorek i Sroda 
Bajki w naturze 


< natury piękne zdjące w kolorach 


NOWY WYBRYK PRINCE'/A 


wyjątkowo komiczny, 


W KAJDANACH bOSU 


wybitny dramat w 38 oktach w kolorach w wyk 
najlepszych artystów kopenhuskich, 


Kubuś inspektorem Zowarz. lbezpieczed 
bardzo komiczny 
ad program od 10-2j wiecz 


Operacje prof. DOYENA 


ostatnia sera wiwisekcja mózgu, naukowe 


zz 


najsiiniejszce w Europie termy sier 
czanormułowe. w wysokim stopniu 
lecznicze w ciarpóeniach sta. 


300 
Pokoje 
namiejscu 


Nowe połącze” 
nia kolejowe: 
z Warszawy 15 
godz. 2# Krakowa 
8, do Wiednia 3 
do Pesztu 3 i pół 
godz, Wszelkich 
informacji udziela 
lekarz zakładowy $ 
Dr. Aleksander M 
Telichnman 
zimą — Kraków 
Wolska 30, latem 
Piszczany Villa 
Trianon. 
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ŻADEN ŚRODEK 


nie może być porownany z 


Pastylkami VALI ] 


Które są środkiem 


zapoblegawczym I leczniczym 


w CHOROBACH GARDZIELI, 
PRZY CHRYPCE, ZAZIĘBIENU, KATARZE, 
INFLUENZY, ZAPALENIU OSKRZELI. 
DYCHAWICY, ROZEDMIE, it, p. 


ALE PRZEDWSZYSTKIEM : 
| KĄDASCIE ZAWSZE 


we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
by wam dano 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PASTILLES VALDA) 
w pudełkach z banderolą czerwoną 
i opatrzonych nazwą 


VALDA 


Na letnie mieszkania 
ży, |||". są do sprzedania 


na dogodnych warunkach parcele leśne po 5 kop. załokieć kwadratowy, 


Parcele leżą b wiorst od Pabianic przy szosie. 


PR 


kas sosnowy, częściowo zmieszany z dębem, olchą i świerkiem, pokryty */ łąkami, 
wodabieżąca, Bliśsza wiadomość w Łodzi u portjera ulica Karola Ne 19. 
1898—3— 1 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych | moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Teletonu W 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami foentgena, światłem Finsena i kwarcowem (8 
(choroby skory i wypadanie Włosów, prądami wysokiego napięcia f 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
masaż witracyjny i pneumatyczny podług proś. Zabłudowskiego (niemoc PH 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i coystoskopja (oświetlanie $$ 
organów moczoj;ciowych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorąca 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606*. 

8— 21 od 6—9% dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia, 


| Przyjmuje Od 


*»  - pases 
44 mA PAES Fa, 
D 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie 
0 Agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia KO$złoOw | ryzyka na śtałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 


gazely „„Sybirskij torgowo-promyszionnyj Wie- 
stnikóć Pocztamskaja. M 14. 5310 


RO I O TOLA PIE ZOTTYZKK"E 
Udzielam rad i przepowiedni 
w sprawach handlowych, ro- 
dzinnych, miłosnych i t, p. 


Frzeszłość—przyszłość, 


Codzień od 11 rano do. 9 wiec 


święta do 6 po popołudniu, 
Cena od 50 kop. 
OKULTYSTA | 
Chiromanta „„jlenryx' 
Żi j 


Piegi, liszaje, wągry, pryszcze łupież, swędzenia 
i wszelkie nieczystości: Skóry 


leczy i usuwa tylko lecznicze, ziółkowe 
M 5 0 KE WZ at a 


ul. <ielońa 4i. 


- kosz Taf 
- EKO 


A wi U $ RY” MARKI PAS 
P/GOLDW.. „ ELLENBZNY, | 


LA! 
pa" | 


Daea a e 


OKAZYJNIE 


Duży wybór haftów kalsxich 
'1 szwajcarsk sh. ŻZaboty, szale 
kołnierze, wsaiwi, Resztki lék- 
kich tkanin na bluzki, ceny 
fabryczne mieszk. pryw. A'drze- 
ja. 44, parter front. 12419 10 


) A IGAR 2 | 
A IREA- LAA w 80552 
' ZEAOZ REŻ WSZ 


Dra OBERMEYERA, z wizerunkiem „SIOSTRY MIŁOSIERDZIA # każdym 
kuwalku. 
DES" MILJONY LUDZI ULECZONYCH I! "RH 
Pa.krótko trwałem użyciu — świetny wynik . 
"STW Sprzedał ve, aptekach, k, składach aptecznych, 


TAK BŁYSZGZY BUT WYSZYSZCZONY 


ZNAKOMITĄ PASTĄ 


LY 


ŻĄDAĆ | SZĘDZIĘT 


Rursy Politechniczne 
w ŁODZI, Piotrkowska 84. 

Na oddziały budowlany i elekirotechniczny przyjmuje się 

kandydatów na 1, 2 i 3 semesiry, na oddział zaś handlowo- 

przemysłowy tylko na 1 semesie, Kandydaci bez ró.nicy 

wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przy,mo- 

wani na 1 semeste bez egzaminu. Bliższych szczegółów 


| programy udziela Kancelarja Kursów codziennie od 
todz <mój, ' rz41d—=20—1 


Najtonsze, najpraktyczniejsze oświetlenia dworów, pałaców, kościołów 
Z plebaniam, notoli, iabryk I t. p. 


GAZEM POWIETRZNYM 


koszt palnika o sile 50 świec 
h kop. na godzinę. 

Gaz powietrzny jest najzupełniej bezpie: 
czny, gdyż niewybucha. Gaz ten nie zużywa» 
tlenu powietrza w pokoju, nle wydaje ko 
pciu ani swędu i lampy mogą być zapala- 
ne i gaszone naciśnięciem guzika na. ścia» 
nie, jest więc pod względem hygieny i kom- 
fortu równy elektryczności, lecz bez porów- 
nania tańszy. Aparaty działają automatycz 
nie 1 nie wymagają żadnej obsługi, Kome 

1 pletne urządzenia oświetlenia i ogrzewania 
gazem powietrznym przy zastosowaniu najnowszych angielskich 
aparatów różnych systemów zaprowadza: 

p MEREN instalacje Oświetloń i Biuro Techniczne, 

TOMIE WARSZAWA, Trębacka 2 (róg Krak.-Przedm). 


rospekty ! kosztorysy na żądanie bezpłatnie. Prosimy o odwiedzęnii 
naszego biura dla obejrzenia aparatu w ruchu. 1956 —10—1 


Pamiętajcie o losie swej rodziny!! 
Odkładając dziennie 20 kop. można 
zabezpieczyć los żony dzieci i najbliższych na wypadek śmierci głowy rodzi 
ny na Rb, 5000. — Odkładając dziennie 10 kop, — na Rb. 3000. — Adre 


życzących sobie objaśnienia prosimy składać w Biurze Ogł. Zaks Lkiernik 
Ska Łódź Piotrkowska 18 pod „Zabezpieczenie.” até 2 


Teate URANII 


PROGRAM od 1 do 16 lipca r. b. 


Lucia Werra 
Internacionalna śpiewaczka. 


Les 3 Relandinoa 
Postument śpiewający. 


sir. Courton? 
Człowiek, który przechodzi przez 
dziurkę od klucza. 


Lilian and Radford 
American Exentric. 
Lotte Lehman 
Splewaczka operetkowa. 

Na ogólne ządane prolonzowana 


amery«ańs & GOKS 
BOY MATCH 
O nagrodę na punkty o 500 rubli, 
Biorą udział znani, wszechświatowi 
b'kserzy, a mianowicie Ive Gans 
(murzyajy szampjon Ameryki, Dick 
van den Born, szampjon Hołandji, 
Luis Biissanee, szampjon Francji g 
Piter Gibbs. szampjon Anglji, 
Amatorzy mogą się zgłaszać, 


he Nezbandt 
Znaal cykliści, 
M. Lafayetto 
Polski humorysta. 

Trupa wied, operet. art. wykona 
Fiotte Bursche 
Operetka w 1 akcie Supée. 

Urania Bio 
Nowa serja obrazów. 


W ogrodzie Koncerty orkiestry smy» f 
czkowej 2 12 osób p, Lewaka. 


którzy nie zdali tegorocznych |] 


egzaminów ; 


z 


z języków (a mianowicie: 
fiz rosyjskiego, polskfego, nie- 

mieckiego lub francuskiego) 
B|przysposabia do takowych. 

podczas wakacji 

odpowiednio, 

gruntownie 
. i prędko, 


Instytut języków nowożytnych 
D-ra KUMMERA, 


Piotrkowska 38 79. 
Wielekretnie nagrodzony! / 
Świetne rezultaży! ] 


URA 


al 


Zawiadomienie. 
Niniejszym podaje sią do 
wiadomości, że p.lgnacy Schró- 
ter z powodu nadwątlonego zdro= 
wia opuścił zajmowane u mnie 
stanowisko zarządzającego, a tem 
samem  zestał z dniem dzi- 
siejszym podpisywać firmę moją 
per procuri, 


W VITTEL (FRANCJA) 
Polca się clerpiącym. na 
| PODAGRĘ, 
KAMIEN MOCZOWY, 
REUMATYZM. 


Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach 1 składach aptecznych i 


ifigucycy Schröter 
#ËStura 
Zacnodnia 25., 


NOWY KURIER F ŁODZKI — 8 linca 1912 rokn 1912 roku. 


TT 


NOWOSCI! 


PO 


Ser;a 


KORANA e G 


WYDAWNICTWA GEBETHNERAI WOLFFA | 


NOWOSCH i 


duljusz Slowacki 


BERYL 


W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3, 


Kazimierz Tetmajer 


im: LE, 


VII, 


Cena rb. 1,20, w ozd. opr. rb. 1.60. 


Tegoż autora poprzednio wydano: 


Fa 
o 
Ea E 


(POEZJE. Serja l, Wydanie $ cie rb. 1,—, W ożd. opr. 
POEZJE. ejja LI. Wydanie 4-terb, 1—. W ozd, opr, 1.40 
POEZJE, Seria IU. Wydanie 3-cie rb. 1—.W ozd. opr. 140 
POEZJE. Sera IV, Wydanie 3:cie rb. 1,—, W ord, opr. 140 
POEZJE. Serja V, Rb. 1.20 W ozd opr * 1.60 
T POEZJE. Sera VI Rb 1,20 W ozd opr 1.60 


W WYBOR POEZJI 


Kb 150 W ozd opr u p 
W wytwornej oprawie w półskórek 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


iPrenumerować 
wszystkie pisma, 
oraz OgłaSzaĆ SIĘ w tychże TER 


ściśle, według cen redakcyjnych 


mne W „PROMIENIU 


Piotrzowska Zi, teleton 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie 
warszawskich, 


„Tygodoik Ilustrowany" „Świat*, 
Niepodległa", „ Tygodnik 
Świąteozia*, „Trabadur Polski“, 
Gazeta“ ` 


„Kolóe”, „Mucha” it, d. 


Zestawiam prośby, 
zażalenia, skargi a- 


Prośby pełacje iit. p. do 


Władz Sądawych i Administracyjnych, 
również paszporty zagraniczne, 


M. Baum. Piotrkowska 31. 


ZRZZREZA 
Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Tejefonu Na 28-01. 


Poleca Szun Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu 
sżeniem (Manicur) czyszczenie pazuogo 
farbowańie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchedzące jako to 
loki turbanewe „warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
sia’ najnowszych ' fryzur w 5 lekcjach 

"Abonament na miejscu i w domach . 


Wydawca Antoni Książek 


Nowe życie; 
"Mòd i Powieści”, 


wszystkich czasopism 
jak: 
„Wolne Słowo”, 
„Przyjaciel Dzieci“, 


„Myśl 
„Gazeta ` 


„Goniec Poranny i Wieczerny”, "Nowa 
„Kurjer Poranny“ , „Kurjer Polski“, 


„ Wiadomości Codzienne“ 
2969—0—1 


„TAAYSER* przeciw reumaty- 
zmówi i podagrze jest 
do usbycia we wszy- 
stkich Aptekach i Skła= 
s dach Aptecznych fiu- 
MO strowana broszura z pra- 
/ widłowym opisem por 
wyżej wspomnianych 
chorób wysłana zostaje 
na pierwsze żądanie bez- 
płatuie, Adresowac, M. 

`: E, Trayser. No NS 
Bognar -Hönse, Shoe Lane. London En- 
gland, E, C, 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos- 
metyka lekarska (piegi, pryszcze, 


Preparat 


etc), 
Przyjmuje od 84 do 2, od 4'/, 
do 9, damy od 4.i pół.do . 


Dr.med. Z. Gole 


choroby skórne i wener, 
ul, Mikołajewska Me 


Telefonu 36 2060. 
Godz przyjęć od 9 do 12: od4i pb: 
do 3 i pół w. 


w Niedziele święta od 


9 do 12'i pół. r3476 10 


El =: 


N _154 


0€00000009330015006804390030069866806098 


Od dziś do Piątku 12 Lipca włączniei 


We władzy przeznaczenia 


(Tyrza śpiewaczka) Dramat w 2 skiach w wyk. najlepszych art, Paryskich teartów. 


NIEBEZPIECZNY FLIRT komedia, 


Występy znakomitego transformisty 


UGO UCZELLINIEGO 


ATRAKCJA. 


>. Wielka Wielka droga ** 


Dr E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejści 


z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski. 
Godz. przyj, 10/,—12 rano i 4/|,—7 


Dr. Leyberg 


powrócił 


Weneryczne, płciowe ! skóry od 


10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 
Dia Pań—5, poczekalnia od 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50. 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnych, wenarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKÓWICZ 


Przy syphilisie stosowanie prep 
„B06*” 
Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N? 33 


do 9—1i od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do t. c. 1109 O 


Dr, L, Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wiosew, (kos- 
detyka lekarska) wenerycziie, 
iMoczopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa - 
nem „Ehrlich-Fata 606“ wśród- 
żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma- 

sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA NR 2. 

Prztyjmufe chorych od 8 — 1 rano | od 


4 -- 6 po pol, panie od 5 — 6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. REJT 


Średnia 5. 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606'* wśród- żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym= 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjęć: od 8—1 rano 1 od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 po p 


Dr. L. Kiaczkin 


Konstantynówska 11. 


Syphilis, skórne, wónerycznó, 
choroby dróg móczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od: 


5—8 wiecz. dłapań od 4—5 po 
południu, 113—0 


[x Litmanowicz 


Krótka 12. 


Choroby dróg moczowych 
(pẹcherza i nerek) 


Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęc: od 8—10 i 4—7 


W drukerni St, Książka, Zachodnia 37. 


wot, w | akcie-9 osób 
— zmian wykona sam 


jeden U. UGOCZELLINI 
Orkiestra koncertowa złożona z l0 osób. 


20600500505000200020000:3 


NOWY PROGRAM 


Inżynier R, Piuciała S' 


BUDOWNICZY 
i technik ubezpieczeń. 

Wykonywa wszelkie projekty plany 
sporządza i szacunki badowii i prowadzi 
dozór budowlany tak w Łodzi jako też 
i w innych miejscowościach. Biuro w 
Łodzi — Konstantynowska 47 w zagoi 
wie —Nowomiejska 9 1050—5 — 


Nade Se Se Bo So Ba Se 
Ogłoszenia drobne. 


| Strądei, Brzezińska 
68, przyjmuje panie na słam 
busć, udziela porad, Dyskrecja 
ścisła, 1878—4 
| et WYK 5 lat można 

nosic garnitur ze „skóry an- 

gielskiej* łokieć 50 kop. Piotr- 
kowska 128—13, 1842—8 


je z pięciu mieszkań do 
sprzedania za bezcen z po- 
wodu długu przy ul, Włodzi- 
mierskiej M 57. 1907—1 


O u ulurowany O trzech mie.z- 
kaniach z ogrodem do sprze- 
danla Dowiedzieć się można: Za- 
rzew „Ne 2, Antoni Pawiak, 
1897 —3—1 
pe pracowni bielizny męskiej 
potrzeba kilka zdolnych mae 
szynistek do szycia, Widzewska 
Ne 94 Lipowska. 1905—3—1 
»zienny suóż do mõru tlektr. 


potrzebny zaraz. Długa 4, 
1893—3 

ózef Chojna mieszkający w 
Łodzi przy ul, Franciszkań: 
skiej + 40 Bałuty poszukuje 
brata swego Andrzeja Chojnę. 
1877—3 

Óżka na lętniska, sprzedaź £ 


mebli żelaznych na raty naj- 
taniej, Mikołajewska 25. 

1875—3 

MS e amatorów CyKlis= 

tów m. Łodzi odbędzie się 


um 
e 
< 
w 
© 
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© 
= 
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o 
ra 
[a | 
3 
Z 
Q 
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5 srebnych i normowe. Wyścig 
dostępny dla wszystkich Zapisy 
Franciszkańska 10 m. 24, Urzą- 
Champion Król Pol. B. Fudzyń- 
ski, Rowery 2a Sprzedam nie 
drogo, 1 z wolnem kołem zupeł- 
nie w dobrym stanie 2-pi za 12 
rbl, Franciszkańska NS 10 m, 24. 


iekarnia do sprzedania zaraz, 
tanio, ul. Nowa N* 34. Przy 
końcu Nawrot t Rokicińskiej, 
1912—8—1 


w, sprawy karne, ape- 

lacje, kasacje, kontrakty, za- 
graniczne paszporty. Dawid Ma- 
ków. Widzewska 36 2663—1 
rzybłąkał się buldog (miesza- 
ny) morengowaty uszy i ogon 
obcięte. Odebrać można, wieczo- 
rem Drewnowska 54 Jozef Kot- 
kowski. 


Po się wyżeł z długą 
szerścią czarny, podpalany 
ogon obcięty. Odebrać można, 
Wierzbowa 6, u stróża, 1898-2 

przedam okazyjnie puszkę za 

50 rubli, Każdy człowiek mo- 
że zarobić bez nauki conajmniej 
12eście rubli dziennie. Aleksan- 
drowska dż 28 .m,. 24, 


a 


| Śpiewy małorosyjskie Siea Ressiar5 


(w minjatur<e) 


L 


1961—4 


MIĘDZY INNYMI 


ATRAKCJA. _ 


AG © ÓG©62 CG 


Gtefan Sajnók zagubił paszport 
ar fo z Ś iny Rudzienke 
pow. Radzymińskiego gub. War- 
I 1889—3—t 
Wo Trczeń VIII kl. gimnazjum rzą» 
dowego poszukuje korepe- 
tycji lup kondycji, Oferty w adm, 
niniejszego pisma pod „Uczeń? 
W Piolrkowie Vis a Vis fabry» 
k maaulaktury Poznafis 
skiego % Silbersteina sprzedamy 
murowany domek z płacem fron= 
towymć punkt dig 
handlowca. Tanio i na dogode 
nych warunkach — byleby zaraz, 
Wiadomość: Piotrków, Kaliska 7 
2465—3 


. Zebrowski, 


śś 
i 2 pokoje z kuchnią zaraę 
do wynajęcia przy ul. Piotr- 
kowskiej NM 261, 1917—3—1 
pokój i I pokój z kuchnią za 
raz do wynajęcia przy ulicy: 
Składowej N3 25,  1918—38—t 
Z powodu wyjazdu sprzedam) 
rózne rzeczy, maszynę do 
szycia, Nawrot 67—13, 
araż do sprzedania w Stary: 
£ Łagiewnikach sześć morgów 
ziemi z zabudowaniami i dużym 
ogrodem owocowym, Cena przy« 
stępna, Bliższa wiadomość. Zgierz 
Nowy Rynek, Kiosk Aleksandra 
Lacha. 1910—2—1 


agina? kwit z ktombardu Wot» 
$ chowicza na X 205 627 na 
imię Józefa Głowiana. Kwit ten 
jest nieważny, 1913—1—1 
yea paszport wydany z 
gminy Szymanów pow, s0» 
chaczewskiego gub,  warszaw= 
skiej oraz kwit lombardowy ną 
5 rbl, i 2 świadectwa ślusarskie 
pa ślusarni Heintzego i Ziebego. 
ję imię Stanisława Sławińskie< 
1883—3 
Jaaa paszport, wydany z) 
magistratu m, Pabjanic na 
imię Eustachjusza Olejnika i doe 
wouy fryzjersko damskic wyda- 
ne w Niemczech, 1869—8 
yape paszport wydany z Mma- 
gistratu m. Łodzi na imig 
Jakóba Hersza Lewkowicza. 
1904—3—1 
aginął paszport wydany z gmi 
ny Ciosny, pow, brzezińskie- 
go na imię Ludwika ROA 


aginął paszport TRO Z M. 
Z SE na imię Stanisłąm 
wa Kuro: 19117 

aginęła i pobytu wydana 
z gm. Wierchowice pów, 


brzezkiego, gub. grodzieńskiej na 
imię Andrzeja Sacharnka. a 


1899—1—t 
aginęła «aria Od paszpor í 


wydana z fabryki., Goldbergą 
na imię Wiktorji Król. _ 1906-7 


aginęła karta od rose 
L wydana z fabryki Hoffrichte- 
ra na ynie Józefa Dorcza, > 
1902—1—7 

aginęta karta * paszpo 
"4 wydana z fabryki Frydlender 
ra na imię Józefa Głowiana. | 

1941-—1— 


wydany, =$ 


> 


Ż m T paszport, 


Tuliszków, powa T 
skiego. gub, kaliskiej na imij 
Kazimierza KKossowskiego, . 


18924 


1881.3 


M" 


